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GŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


SOBOTA 18 LUTEGO 1950 ROKU 


DK (VD 


Nr_49 (1330) 


Pod przewodem WKP (b) 


pod niezawodnym kierownictwem Towarzysza Stalina 


naród radziecki kroczy zwarcie do komunizmu 


Moskwa IPAP). Agencja TASS ogłosiła 
odezwę Komitetu Centralnego Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) do Wy Horca: 


Dnia 12 marca 1950 r. — głosi o- 
dezwa — masy pracujące Związku, 
Radzieckiego” wybierać 
towanych “do Rady Najw 
ZSRR. W zbliżających się wybo- 
rach. podobnie jak i w wyborach w 
roku 1937 i 1946, Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia  (bolszewi- 


ków) występuje w jednolitym blo- 
z bezpart: 


ku, w ścisłym sojuszu 
nymi robotnikami, 
ligeneją. Jednom: 
czasie ubiegłych 
dydatów tego wypróbowanezo blo- 
ku obywatele i obywatelki Związku 
Radzicekiego wypowiadali si 
polityką Partii  Bolszewickiej, 
dalszym umocnieniem potęgi nasze- 
go państwa socjalistycznego. 


Ofiarna służba Partii. 
dla narodu 


Partia spodziewa się, że wszys 
wybprey ponownie, jak jeden maż, 
jednogłośnie wybiorą do Rady Nai- 
wyższej ZSRR kandydatów, wysu- 
wanych przez Partię Komunistycz- 
ną wsnólnie z bezpartyjnymi, że po 
nownię wykażą wielkie zaufanie do 
PARTII LENINA - STALINA. 


Parti Komunistyczna spodzie- 
wa się i liczy na to zaufanie, na 
poparcie wyborców, gdyż oby- 
watele radzieccy, na podstawie 
wieloletniego doświadczenia, prze 
konali się o słuszności poli 
Partii, zgodnej z żywotnymi łn- 
teresami narodu. CAŁA DZIA- 
ŁALNOŚĆ FARTI SPROWA- 
DZA SIĘ DO OFIARNEGO SŁU 
ŻENIA NARODOWI NIE MA 
ONA INTERESÓW WYŻSZYCH 
NAD INTERESY NARODU. 


Ustrój radziecki 
— majiepszą formą 
organizacji społeczeństwa 


uzasadniona 
dotych- 
Ludzię ra- 


Naród radzieckie z 
„dumą spogląda na wyniki 
czasowej walki i pracy. 


y w sukcesy dalszego rozwoju n 
szego kraju na drodze do komun 
mu. Obecnie nie ma bardziej trwa- 
łego państwa niż Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich. 
Radziecki ustrój społeczny i pan- 
stwowy jest najlepszą formą orga- 
nizacji społeczeństwa, najżywotniej 
szym ustrojem na świecie, 

Nigdy jeszcze w ciagu całej swej 
historii ojczyzna nasza nie mia 
tak sprawiedliwych granic pañ- 
stwowych. Partia Lenina - Stalina 
uważa za Swój obowiązek 
dalsze umacnianie  socjalistyczneż0 
państwa radzieckiego — ostoi poko- 
dowej pracy narodów naszego kraju. 

Głosnjąc na kandydatów bloku 
Komunistów i bezpartyji 
horcy głosowa 


aby 
było 


połężna |. wolna. 
nasze państwo radzieckie 
SILNE I NIEZWYCIĘŻONE. 
, Wyższość gospodarki 
socjalistycznej 
nad kapitalistyczną 


poświęcona 
sukce- 


Dalsza część odez, 
jest. omówieniu. olbrzymich 
sów, jakie Związe dziecki osią- 
gnal po wojnie w dziedzinie gospo- 
darczej i kulturalnej, Odezwa 
8 sukcesy te 
gospodarki  socjalistycz- 
nej had gospodarką kapitalistycz 

Nie ziściły się nadzieje imperia- 
listów, że Związek Radziecki, który 
poniósł wielkie ofiary w imię zwy- 
cięstwa nad wrogiem ludzkości — 
faszyzmem — nie podoła trudno- 
ściom budownictwa powojennego. 

Pò wojnie nieustannie rozwija się 
i krzepnie przemysł radziecki, Pod- 

ajach  kapitalistycz- 
iej występują 
KA go- 


as 
a 


A. 


pesrabociej 
y m. w ciągu u- 
biegłych | produkcja przem 
słowa wzrastała rocznie o 20 i wi 
cej procent. Globalna produkcia 
przemysłu radzieckiego w reku 1919 
przekroczyła poziom produkcii ro 
ku 1940 o 41 proc. 


bedą depu- | znacza, 


dzieecy są pełni niewzruszonej wia- |7 
1 


do. omówienia , osią 
rolnej, odezwą Zi- 
z rolnictwa radziec 
kiego po wojnie wykazał jego wiel- 
ką siłę. Dzięki olbrzymiej pomocy 
rządu radzieckiego i ofiarnej pracy 
chłopstwa kołchozowego, gospodar- 
ka rolna Związku Radzieckiego 
przezwyciężyła wszystkie następ- 
stwa wojny i nieustannie dźwiga 
się w górę. 

Globalna produkcja socjalistycz- 
nej gospodarki rolnej w roku u 


gn: 


go roku przedwojennego. 
na wzrost taboru maszynowego 
oraż na jej stale postępującą 
26d elektryfikację, odezwa pod 
kreśla, że praca na wsi staje się w 
Związku Radzieckim w coraz więk- 
szym stopniu odmianą pracy prze- 
mysłowej. Znika dawna różnica 
między miastem a wsią. 

Partia Komunistyczna — głosi 
dalej odezwa — stawia sobie za 
zadanie zapewnienie dalszego 
rozwoju socjalistycznej gospodar 
ki rolnej, dalsze umocnienie koł- 
chozów radzieckich, sowchozów 
i ośrodków traktorowo - maszy- 


Wzrost dobrobytu 
mas pracujących ZSRR 


Stały rozwój gospodarki naroda- 
wej przyczynia się do wzrostu do- 
brobytu mas pracujących Zwiąż 
Radzieckiego;. Podczas gdy w kr: 
jach kapitalistycznych wzrasta nę- 
dza i. bezrobocie, katastrofalnie spa 
da stopa życiowa mas pracujących, 
to w ZWIĄZKU RADZIECKIM PO 
ZIOM MATERIALNY 
RALNY LUDU PRACUJĄCEGO 
DODAWANIE IDZIE W GO- 


zwa przypomina, że w roku 


I KULTU: |, 


dnym z najważniejszych osiągnięć 
państwa radzieckiego. 


Stalinowska przyjaźń 
narodów Zw. Radzieckiego 


W bratniej rodzinie narodów ra- 
kich, dawniej uciskane naro- 
dy osiągnęły, niebywały rozkwit po 
gospodarczy i kulturalny. 
4ń narodów ZSRR, której pro 
motorem jest TOWARZYSZ STA- 
LIN, jest jednym ze źródeł potęgi 
socjalistycznego państwa radzieckie 
go. 

Partia Komunistyczna — głosi 0- 
dezwa — nadal będzie umacn; 
stalinowską pri ñ” narodów 
ZSRR —.rękojmię niezwyciężoności 
naszej ojczyzny, ostoję niezawisłoś- 
cl i dalszego rozkwitu narodów 
ZSRR. Dopóki istnieje i krzepnie 
u nas ta przyjaźń, narody naszego 
kraju bedą wolne i niczwyciężone. 
Żaden wróg nie jest nam straszny, 
dopóki przyjaźń ta kwitnie i rozwi 
ja się. 


Zw. Radziecki-awangardą 
w walce o pokój 


Specjalny rozdział poświęca ddez 
wa ROLI ZWIĄZKU RADZIECKIE 
GO W WALCE O POKÓJ PRZE- 
CIWKO PODŻEGACZOM WOJEN 
NYM. Leninowsko ~ stalinowska po 
lityka zagraniczna — stwierdza o0- 
dezwa — konsekwentna | zdecydo- 
jwana walka ZSRR o pokój i współ 
pracę między narodami zapewniła 
naszemu krajowi sympatię i popar- 
cie setek milionów ludzi na całym 
świecie. "ZWIĄZEK , RADZIECKI 
POD KIEROWNICTWEM STALI- 
NA JEST AWANGARDĄ MAS 
PRACUJĄCYCH CAŁEGO  ŚWIA 
[TA W ICH WALCE O TRWAŁY 
IPORÓJ, DEMOKRACJĘ I SOCJA 
LIZM. 

Natchnione wielkim przykładem 
Związku Radzieckiego na drogę so 
jalizmu zdecydowanie wkroc: 
zechosłowacja, Węgry, Ru 
munia; Bulgaria, Albania i Mongol 


dochód narodowy w ZSRR [ska Republika Ludowa. _ Poteżnym 
ATOE SE BORÓWKA rokiem 1940 jezynnikiem w umocnieniu frontu 
0 36 proc. oraz, że w ciagu ubiegie- |pokoju i demokracji jest ZWYCIES 
go 4 - lecia dwukrotnie piła | TWO WIELOMILIONOWEGO NA- 


iłę AED PATI 
oraz spowodowało wzrost realnej 
wartości zarobków. 

Partia Komunistyczna — glo- 
si odezwa — nadal walczyć bi 
dzie o podniesienie stopy mati 
rialnej narodu radzieckiego. Dą- 
żyć będzie ona do dalszego zwię 
kszenia dochodu narodowego, po 
dniesienia realnej wartości za- 
robków, do dalszej obniżki cen 
artykułów użytku powszechni 
go przez zwiększenie wydajności 
pra zniżenie kosztów wła- 
snych produkce 


ególną uw: 


lą 

wszechnienia oświat 
nauki radzieckiej, która opanowała 
m. in. TAJEMNICĘ OTRZYMYWA 
NIA ENERGII ATOMOWEJ, na 
rozwój literatury f sztuki, narodo- 
wej w formie i socjalistycznej 
treści. Partia Komunist. 
si odeżwa — nadal walczy: 

wój oświaty w ZSRR, o 
wzrost poziomu kulturalnego i tech- 


nicznego max pracujących, o no- 
wy rozkwit nauki i kultury radziee 
ki 


Pod sztandarem 
internacjonalizmu 
socjalistycznego 

W naszym wielonarodowym pań- 
stwie socjalistyczny la 
odezwa KC WKP (b) — 
narody kroczą jedną, wspólną, s0- 
ną drogą rozwoju. Wielka 
narodów, ich braterska 
w CR i pomoc wzajemna, roz 
andarem interna 
cznego, jest Je 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 18 lu 
tego br. o godz, 18 w lokalu Grot 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugufta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla 
grupy samokształceniowej Dziel- 


aicv — Górnei Lewej. 


RODU CHIŃSKIEGO, który wypę- 
dził ze swego kraju drapieżców im 
perialistycznych i stworzył państwa 
demokracji ludowej — Chińską Re- 
publikę Ludową. Niezwykle poważ 
nym zwycięstwem sprawy pokoju 
w Europie było utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Partia Komunistyczna nadal będzie 
nieustannie walczyć o międzynaro 
dową współpracę, o pokój na całym 
lecie. Będzie ona walczyć o u- 
trwalenie braterskich więzów z kra 
jami demokracji ludowej. 

Zadanie połega obecnie na tym, 
aby w oparciu o jedność wszys 
kich sił broniących pokoju, po 
krzyżować plany agresorów im 
perialistycznych. uniemożliwić 
wojnę, d radziecki jest glo- 
boko przekonany, że w pokojo- 
wej rywalizacji dwóch systemów 
mwycięstwo socjalizmu nad k 


J 


pilaliżmem jest zapewnione, 
flnocześnie 
przeświadczeni, 
liśc 


ludzie radzieccy Są 
że jeśli imperia- 
rozpętają nową wąjnę prac- 
yko naszemu  milującemu po- 
ij krajowi, to Związek Radziec 

ki poparty przez wszystkie miłu- 

jace wolność narody świata. po- 

bije na głowę każdego agresora. 

Głosując na kandydatów BLOKU 
KOMUNISTÓW 1  BEZPARTYJ- 
NYCH — głosi. odezwa KO WKP(b) 
— wyborcy głosować będą za stali- 
nowską polityką zagraniczną ZSRR, 
za trwały pokój między. narodami, 
ahy rozszerzał się i wzmacniał MIĘ 
DZYNARODOWY FRONT POKO- 


MU. 


Armia Radziecka 
broni twórczej pracy 
narodów ZSRR 


Stwierdzając, że pokojowej, twór- 
j pracy narodu radzieckiego i je- 
go bezpieczeństwa niezawodnie bro- 
ni okryta chwałą ARMIA RA- 
DZIECKA, odezwa podkreśla, iż Par 
tia Komunistyczna — kierując się 
wskazaniami Lenina i Stalina, stwier 
dzającymi, że dopóty. dopóki istnie- 
je świat kapitalistyczny, istnieć bę- 
dzie również groźba imperialistycz- 
nei napaści na ZSRR — stawia so- 


DEMOKRACJI I SOCJALIZ- | 


bie za zadanie stałe umacnianie sił 
zbrojnych ZSRR. 

We wszystkich etapach, walki o 
wolność i szczęście narodów o nic- 
zawisłość i rozkwit Związku Ra- 
dzieckiego, o zbudowanie społeczeń- 
stwa komunistycznego w ZSRR — 
stwierdza dalej odezwą — Parti: 
Bolszewików odnosiła sukcesy, gdyż 
opierała się na twórczej aktywno- 
Ści milionów obywateli radzieckich, 


nieustannie umaeniając spólnię z 
masami, stale, przysłuchująe ` się 
głosowi mas. 

Pomyślne wykonanie histo 
nych zadań, stojacych przed Zwią 
kiem Radzieckim, nierozerwalnie 


związane jest z rozwijaniem bolsze- 
wiekiej krytyki i samokrytyki, jako 
jednego z głównych warunków dal- 
szego rozwoju. Partia dąży do tego, 
aby wszyscy partyjni i bezpartyjni 
towarzysze śmiało ujawniali niedo- 
ciągnięcia w naszej pracy | wska- 
zywali sposób ich likwidacji, 


Masy pracujące świata 
uczą się na przykładzie 
Partii Lenina -Stalina 


Cała działalność Partii Komuni- 
tycznej — czytamy dalej w odez- 
odzi, iż zdolna jest ona 
je do obrony interesów 
narodów. Masy pracujące całego 
świata uczą się na przykładzie Par- 
tii Lenina - Stalina, jak należy wal- 
czyć przeciwko uciskowi i gwałtom, 
o wolność, o socjalizm. 

Narody Związku Radzieckiego, 
przekonane o Swej sile-l frium- 
fie słusznej sprawy, zespolone 
wokół swej awangardy bojowej 
— Partii Bolszewickiej, bezgra- 
nicznie oddane sprawie Lenina - 
Stalina, pod światłym i róbo 
wanym kierownictwem Wielkie- 
zo Wodza mas pracujących To- 
warzysza Stalina, wskazują dro- 
zę do jasnej przyszłości masom 
pracującym na całym Świecie. 
Partia Komunistyczna pod kierow 

nictwem swego. wielkiego Wodza, ge 
nialnego kontynuatora nieśmiertel- 
nego dzieła Lenina — Towarzysza 
Stalina — pewnie i zdecydowanie 
prowadzi naród radziecki do komu- 
niz. 
Odezwa 


Komitetu Centralnego 
WKP(b) kończy się apelem do 
wszystkich wyborców, aby: w dniu 
12 marca, który winien stać się ma- 
nifestacją ich jedności i zwartości 
wokół Partii Lenina Stalina — od 
dali swe głosy na kandydatów Blo- 
ku Komunistów | Bezpartyjnych. 


Generalissimus Stalin 


podejmował obiadem 


Mao Tse-tunga 


MOSKWA (PAP). — Dnia 16 
lutego przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR — STALIN w 
dał na Kremlu obiad na cze 
przewodniczącego = Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej MAO TSE - 
TUNGA oraz promiera Państwa 


wej Rady Administracyjnej i 
ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 


CZOU EN - LAIA. 

Na obiedzie obecni byli poza 
Mao Tse - tungiem i Czou En - 
laiem — wicepremier rządu Chin 
północno - wschodnich Li Fu - 
czun, amabasador Ch | Re- 
publiki Ludowej w ZSRR Wan 
Szia = sian, prof. Cze Po - ta, 
wicepremier rządu ludowego 
prowineli Sinkiang Azizow, gen. 
Pian Czian - u i inni. 

Ze strony radzieckiej w obie- 
dzie wzięli udział: Szwernik, Mo 


i Czou En-laia 


Beria, Woro- 
szyłow, Mikojan,  Kaganowicz, 
Chruszczew, Bulganin, Wyśz, 
ski, Marszałek Wasilewski, Mien 
szykow, Gromyko, Zorin, ambasa 
dor ZSRR w Chińskiej Republice 
Ludowej — Roszczyn, generał ar 
mii Sztemenko, generał pułkow* 
nik Zigarew, admirał Jumaszew, 
oraz przedstawiciel handlowy 


łotow, Malenkow, 


ZSRR w Chińskiej'Republice Lu 
dowej — Migunow, 
sę 


Obiad odbył 


serdecznej i 


przyjaznej atmosferze. 

PEKIN. (PAP). — Jak donosi 
agencja Nowfch Chin, wiceprze 
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Republiki 
Ludowej Liu Szao - czi wydał 
dnia 15 bm. bankiet z okazji pod 
i Moskwie układu o 

1 pomocy 
między Związkiem 
Radzieckim a Chfnami, w któ- 


rym uczestniczyło przeszło 700 


gości: 


35 tysięcy 


ton zboża 


nadeszło już z ZSRR 


WARSZAWA (PAP). 
ostatnich meldunków ze stacji gra- 
nicznych, łączna ilość zboża ra- 
dzieckiego, dostarczonego do Pol- 
ski sięga obecnie 35 tysięcy ton. 
W dalszym ciągu przeważającą 
cz a transportów jest pszenica 

konsumcyjna, odznaczająca się 
wysoką jakością. 


Pod hasłem lepszeji 


— Wedlug 


| Nadeszła już także pierwsza par 
tia przewidzianych w umowie 
kasz. Ponadto przeładowano pew 
ną ilość pszenicy siewnej i jęcz* 
mienia. 

Awizowane są bez przerwy dal 


sze transporty zboża ze Związku 
Radzieckiego. 


wydajniejszej pracy 


Dalsze zobowiązania łódzkich kobiet na 
dzień 8 Marca 


z wykończalni 
runkiem tow. 


Zespół krajaczek 


PZPB Nr 4 pod ki 
Gandziarskiej i Kucharskiej zo 
pro- 


tow. 


jakość 


do B matca 
bledu, a-pakart 
bedą: oszezed 
pieri tasiemki 

Koło L. K. iprzy Państwowym 
Szpitalu Wojewódzkim w Łodzi z9- 
Kolo TPD o- 


e fonek 
z tow. Dylczyńską 
podczas pracy pa- 


raz otworzyć świetlicę. 


Murasrze łódzcy 


podejmują apel 


Wczoraj w Centralnej Świetlicy 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Budowla- 
nego w Łodzi odbyła się uro 
przekazania propotca przechrdniego 
UL oddziałowi ą 
pierwsze _ miejsce zespołowym 
współzawodnietwie pracy. Sztandar 
został wręczony murarzom. przodow- 


w 


nikom pracy przez naczelnego dyrek 


Członkinie Ligi przy ŁZWANN 
į Zakład A 21 zorganiz, kurs kroju 
i szycia oraz ufundują sztandar ko- 
ła L. K. 


Cerowaczki z PZPW Nr 37, zgru- 
powane w.-6 zespołach współzawod-. 
niezących, pod: ją jakość swej pra 
cy z 91 procent na 99. 

Wybitne przodownice pracy z 
PZPB Nr 6 tow. tow, Michalak, Mi- 
Toszewska, Raczek i Dybala zobo- 
wiązują się do dnia B marca prze- 
kracząć swą bazę produkcyjną a 2 
lprócent orazto 3 procent zw 
odsetek ekstry i primy. 


tow. Markiewki 


tora Łódzkiego Zjednoczenia PPB, 
Zarembę. W trakcie uroczysto- 


łów murarskich, stolarskich, ciesiel- 
skich i elektrotechnicznych podjęło 
apel górnika Markiewki, zobowiązu* 
jąc się do długofalowego wykonywa- 
nia norm od 200 do 300 proc, 


GENEWA (PAP). 
noszą, że Generalna Konfederacja 
Pracy CGT ogłosiła komunikat, w 
którym wita wzmożenie akcji klasy 
robotniczej w walce przeciwko fabry 
kacji broni i przewozowi sprzętu wo 


nikat — słanowi dowód, że francu- 
ska klasa robotnicza zdoła udaremnić 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen- 
nych, 

CGT wzywa pracujących do okaza- 


Setki tysięcy robotników walczą 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
naszą, że 2-godzinny strajk kolejarzy 
francuskich i górni departamen- 
ów Nord i Pas de*Calais, przybrał 
rozmiary sj manifestacji dla 
poparcia a dodałku w wysoko- 

8 tys. franków, dla wszystkich ka: 
tegorii pracowników. 

Na dworcach paryskich St. Lazare, 
{Gare du Nord i Gare de VESt ogrom- 
na wiekszość kolejarzy wzięła udz 
fw stiajku. Strajkowali również wszys 
/cy traqarze. í 
| Z dworca St. Lazare nie odeszły po 
| ciągi ani podmiejskie, ani dalekobież 
ne. 

Policja  okupowała wi salę 
dworcową i aresztowała 5 osób, któ- 
rę kolportowały ulotki komitetu straj 
kowego. Natychmiastowa, interwen- 
cja kolejarzy zmusiła policję do zwol 
pienia aresztowanych, 

Sekretarz generalny Związku Zawo 
dowego Kolejarzy, Tournemsine zło- 
żył oświadczenie, w którym potępił 
tepresyjne zarządzenia władz, zmie- 
rzajaca da złamania 'straiku i przy 


Potężne strajki 


kolejarzy i górników we Francji 


pomniał, że nawet kara 
ra groziła za strajk podczas okupacji 
hitlerowskiej nie przeszkodziła kole- 
jarzom w strajku w roku 1944. 

Według, prowizorycznych obliczeń 
przeszło 180 tys. górników w Nord 
i Pas_de Calais brało wczoraj udział 
w ruchu strajkowym. 


Dziś odbędą się 24-godzinne straj 
ki górników w Gazd 1 Blanzy oraz w 
kopalniach zagłębia Loire. W St. 
Etienne górnicy będą protestowali 
przeciwko niedbalstwu dyrekcji, któ- 
re spowodowało śmierć jednego z za 
sypanych w szybie górników,. 
www 


Już wkrótce 
nowy konkurs „(Głosu 


Francuska klasa robotnicza 


udaremni zbrodnicze plany podże 


—-Z Paryża do-| jennego. Akcja ta — stwierdza komu 


Ą 
gaczy wojennych 
nia czynnej pomocy młodzieży, przy 
gotowującej się do obchodu 21 lute- 
go Dnia Walki przeciw uciskowi ko- 
lonialnemu, wojnie w Vietnamie, 


CGT wzywa wszystkich ludzi pra- 
cy do wzmożenia wysiłku w celu za- 
pewnienia pełnego sukcesu krajowe- 
mu zjazdowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 11 i 12 marca, 


MANIFESTACJE I STRAJK 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
W NICEI 
GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą, że w Nitei odbyła się potężna 
manifestacja 9 tys. robotników, któ- 
rzy przerwali pracę i udali się pod 


gmach konsulatu amerykańskiego, 
wznosząc okrzyki: 
jul" Policja brutalnie napadła na 


manifestantów, używając bomb z ga» 
zem łzawiącym, Trzej manifestanci 
zostali ranni. ij 
Strajk robotników portowych w 
i, którzy odmawiają załadunku 
i rozładunku sprzętu © wojennego 
trwa. 
MMM 
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Kongres Nauki Polskiej 


Ogromne znaczenie I Kongresu Nauki Polskiej najlepiej określają 
słowa premiera Józefa Cyrankiewicza wygłoszone w expose sejmowym 
dn. 3. II. 1950 roku: „Przygotowując przewidziany na ostatnie miesiące 


tego roku Kongres Nauki Polskiej, 


muszą na odpowiedzialny trud podsumowania naszych osiągnięć we 


wszystkich dziedzinach nauki i 


i niedociągnięć, Pozwoli to Kongresowi stworzyć podstawy przełomu 
w naszym życiu naukowym, wytyczyć dłań nowe właściwe drogi, gwa- 


rantujące jak najpełniejszy jego 


pre nad przygotowaniem Kon- 
gresu weszły już w stadium or- 
ganizacyjne. Określono już konkret 
ną strukturę oraz podział zadań mię 
dzy sekcje i podsekcje z jednej stro 
ny, a komitet wykonawczy, egzeku- 
tywę i Biuro Kongresu 4 drugiej. 


Trzon organizacyjny stanowi 10 


sekcji; sekcja nauk  matematycz- 
nych i fizycznych, nauk o ziemi i 
ich gospodarczym znaczeniu oraz 


zastosowaniu, nauk chemicznych i 
technologii chemicznej, nauk- biolo- 
gicznych i rolniczych, nauk lekar- 
skich, mechaniki i energetyki, sek- 
cja inżynieryjn: budowlana, me- 
tod i organizacji produkcji oraz or- 
ganizacji nauk i szkół wyższych. 
Sekcje dzielą się na szereg podsek- 
cji, których ogólna liczba dochodzi 
do 50. Jako zasadę organizacji sek- 
oji 1 podsekcji przyjęto łączenie w ra 
mach poszczególnych jednostek dy- 
scyplin teoretycznych i praktycz- 
nych. W pracach sekcji i podsekcji 
uczestniczą obok naukowców rów- 
nież wybitni praktycy. . 


K ażda sekcja, obejmująca pewną 
stosunkowo wąską dziedzinę wie 
dzy, ustali w toku swej pracy ocenę 
dotychczasowego stanu danej dzie- 
dziny nauki oraz wytyczne ną prz; 
szłość. Spra' 
sekcje przedstawią na plenum Kon- 
gresu. Na sekcję więc spada cały 
ogrom-prac przygotowawczych zwią 
zanych z organizacją Kongresu 
Nauki. Znaczenie wstępnego okresu 
najlepiej ilustrują słowa pełńomoc- 
nika ministra oświaty do spraw 
Kongresu Nauki prof, dr. Jana 
Dembowskiego: „Ogromną wagę po 
siadać będzie okres przygotowaw= 
czy, który winien wpłynąć w znacz- 
nym stopniu na pogłębienie ruchu 
naukowego w Polsce. Szeroka kam- 
pania przygotowawczą stanie się 
ważnym czyhnikiem w walce ideo- 
logicznej toczonej na terenie nauki 
i odegra decydującą rolę w osiągnię 
ciu celów Kongresu". 

Do najważniejszych zadań Kon- 
gresu należy zobrazowanie i ocena 
aktualnego stanu naszej nauki, wał 
ka o jej postępowość oraz wytycze= 
nie planów badań naukowych na 
ró yszłość w powiązaniu 2 potrze- 

i państwa ludowego. 


tym celu na Kongresie doko- 
„bany zostanie m. in. przegląd i 
ocena prac istniejących placówek 
naukowych na wyższych uczelniach 
i pozauczelnianych jak towarzystw 
naukowych, instytutów, muzeów, po 
wojennego piśmiennictwa naukowe 
mo.itp. Ańaliza ta odpowie na py- 
tanie, 'w jakim stopniu prace ich 
powiązane są z konkretnymi po- 
irzóbami społeczeństwa i w jakim 
stopniu służą one dalszemu - rozwo- 
jowi nauki. 
Kongres winien przyczynić się do 


|Parpan, mistrzowie Polski % tenisie: 


zdobyć się oni (naukowcy polscy) 


ujawnienia podstawowych braków 


rozwój”, 


pogłębienia walki z zastojem, skost- 
nieniem metod i rutyną w dziedzi- 
nie badań naukowych oraz do prze- 
zwyciężenia pokutujących jeszcze 
wśród wielu naszych naukowców 
wpływów kosmopolityzmu i kom- 
pleksu niższości wobec tzw, nauki 
Walka z przejawami 
kosmopolityzmu nie oznacza oczy- 


wiście zerwania kontaktów z wie- 
dzą światową. Wręcz przeciwnie, n- 
czestnicy Kongresu dążyć będą do 
zacieśnienia więzów z nauką postę- 
powa: Szczególne znaczenie posiada 
wsżechstronniejsze i szersze niż do 
tychezas zapoznanie się naukowców 
polskich z osiągnięciami i metoda- 
mi badawczymi nauki radzieckiej, 


Jednym z podstawowych zadań 
Kongresu jest zagadnienie plano- 
wania nauki i badań naukowych. 
Burzliwy rozwój naszej gospodarki 
we wszystkich dziedzinach wymaga 
wszechstronnego rozwoju wszelkich 
gałęzi wiedzy, zarówno nauk przy 
rodniczych i matematycznych, jak i 
humanistycznych i spółecznych. Nic 
więc dziwnego, iż nauce poświęca 


się tak wiele miejsca w soojalistycz 
nym płanowaniu, 


Nie jest rzeczą przypadku, że da 
ta zwołania Kongresu Nauki Pol- 
skiej została wyznaczona w pierw- 
szym roku Planu 6-letniego. Wi- 
nien on bowiem wytyczyć konkret- 
ne formy włączenia nauki polskiej 
do walki. o wykonanie celów, 
wytkniętych przez ten plan. W ten 
sposób Kongres potwierdzi istnienie 
nieroczerwalnego związku pomiędzy 
życiem społecznym i gospodarczym 
a nauką i wykaże, iż w Państwie 
Ludowym otwierają się przed nią 
nowe, nieistniejące dotychczas moż- 
liwości rozwoju. 


L. O. 


Zolmierze 
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Vietnamu 


gromią wojska francuskich ciemieżycieli 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Delhi, że według relacji ra- 
dia _vietnamskiego ze wszystkich 
dzielnie Vietnamu napływają mel- 
dunici o wzmaganiu się w ostatnich 
tygodniach działań wojennych, 

W Vietnamie północnym. wojska 
vietnamskie zaatakowały twierdzę 
francuską w pobliżu Lao-Kai. 

W Vietnamie południowym woj- 
ska vietnamskie nawiązały kontakt 


bojowy z Francuzami w Kanugań 
na południo-zachód od Saigonu, Ata 
ki rozwijały się na froncie 30-%ilo- 
metrowym, po czym wojska viete 
namskie rozgromiły 10 posterunków 
francuskich, wzięły *do niewoli 80 
Francuzów i zdobyły ponad 200 ka- 
rabinów zwykłych i maszynowych, 
W walce zginęło i było ranionych 
ok. 400 żołnierzy francuskich, O+ 
swobodzono 4 wioski. 


Plan roczny w 8 miesięcy 
zobowiązują się wykonać ZMP-owcy 


Zakładów im. Stalina w Starachowicach 


WARSZAWA (PAP) — 21 luty 
jest międzynarodowym dniem solidar. 


Realizacja uchwał Biura Politycznego KC PZPR 


KULTURA FIZYCZNA i SPORT 


przyczynią się do budowy socjalizmu w Polsce 
Doniosłe uchwały Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 


WARSZAWA (PAP). „Utworze 
nie Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i jego pierwsze posie- 
dzenie stanowi ważny etap reali- 
zacji uchwały Biura Polityczne- 
go KC PZPR o wychowaniu fi- 
zycznym i sporcie" oświad- 
czył przewodniczący GKKF — 
tow. Lucjan Motyka, zagajając 
obrady I plenarnego posiedzenia. 
Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, które odbyło się w dniu 
16 bm. w sali konferencyjnej 
Sejmu Ustawodawczego, 

Na posiedzenie. przybyl prezes 
Rady Ministrów tow. JÓZEF CY- 
RANKRIEWICZ, minister oświaty 
tow, yna) przewodniczący 
ZMP — tow. Matwin, mendant 
główny organizacji SP — płk Bra» |: 
niewski, czołowi działacze sportowi, |, 
związkowi i inni. 

Licznie przybyli również czołowi 
sportowcy polscy, m. in. mistrzowie 
Polski w lekkiej atletyce — Staw- 
czyk, Adamczyk, Statkiewicz, Mo- 
rończyk, mistrzowie boksu: Kasper 
czak, Szymura, Cebulak, reprezen- 
tanci Polski w. piłce nożnej: Cieślik, 


Jędrzejowska.i Skonecki, mistrzowie | 
Polski w pływaniu: Boniecki, Grem, 
lowski, członkowie Ludawych Zespo | 
łów Sportowych ze znanymi narcia- 
rzami — Cięciałówną i Holeksą na 
czele. 

Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca członkowie GKKF z prze- 
wodniczącym tow. Lucjanem Moty- 
ką ma czel: 

Po zagajeniu obrad wstąpił ną try 
bunę premier tow, Józef Cyrankie- 
wicz, powitany gorącymi oklaskami 

Przemówienie przyjęli zgromadze 
ni działacze sportowi i czynni spor- 
towey długo niemilknącą owacj 

RSE referat, omawiający do 
źńaczenie powołania GKXF | 


dla sportu polskiego oraz precyzują 
cy wytyczńe pracy, wygłosił prze- 
wodniczący GKKF — tow. Lucjan 
Motyka. 

W ożywionej dyskusji, która się 
rozwinęła po referatach, „szczególnie 
dużo miejsca. poświęcono. sprawie 
wychowanią ideologicznego aparatu 
instruktorskiego i ogółu sporto; 
ców. 

Plenarne posiedzenie GKKF jedno 
głośnie zatwierdziło wniosek ZMP do 
przedłożenia Radzie Ministrów w 
sprawie ustanowienia Odznaki Spra 
wności Fizycznej. 


Również + jednogłośnie przyjęto 
wniosek CRZZ w sprawie tytułów i 


sportu“, Wniosek ten również przed 
łożony zostanie Radzie Ministrów, 

Jednogłośnie również. przyjęto 
wniosek ZSCh, w sprawie amnesti 
dla sportowców. 


Witany oklaskami wstępuje na try 
bunę. czołowy sportowiec Polski, a- 
kademicki mistrz świata z 1949 r., 
ZDOBYSŁAW STAWCZYK, który 
składa deklarację w imieniu spor- 
towców polskich, stwierdzając m, in.; 


Obecność nasża na sali obrad jest 
idocznym znakiem stosunku 
władz Polski Ludowej do szerokich 
rzesz sportowców, których dopusz- 
cza się do zaszczytu współodpowie- 
dzialności za rozwój kultury fizycz 


odznaczeń „Zasłużony działacz kul- |nej. Stan taki w Polsce sanacyjnej 


tury fizycznej" i „Zasłużony mistrz 


byl nie do pomyślenia, 


Z zapałem i młodzieńczym entu- 
zjazmem włączamy się do współpra 
cy w realizacji zadań postawionych 
przez Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej. Wolę zwycięstwa i zdobyty 
na boiskach hart przeniesiemy do co 
dziennej naszej pracy. y zdobyte 
w sporcie pozwolą nam stanąć w 
pierwszych szeregach walczących o 
realizację Planu Sześcioletniego, o 
wiatowy pokój i socjalizm. 

W pracy nad sobą brać będzie- 
my przykład z radzieckich spor- 
toweów, którzy ćwiczą. biją re- 
kordy i budują pierwsze w świe- 
cie państwo komunistyczne, 
Stajemy na start do marszu na 

drodze budowy socjalizmu . 

Przemówienie jego przyjmują zgro 

maądzeni . długotrwałymi oklaskami. 


ności z młodzieżą krajów kolonial- 
nych, W miesiąc potom w dniach od 
21 do 28 marca cała postępowa. mto- 
dzież, zrzeszona w Światowej Feds- 
racji Młodzieży Demokratycznej, ob- 
chodzić będzie Światowy Tydzień 
Młodzieży, 

W związku z tym młodzieżowe bry- 
gada produkcyjna Zakładów Staracho 
ch im, Józefa Stalina w skła- 
dzie: Bogdan Szydłowski, /Mioczy* 
sław Śliwiński, Tadeusz Kóper i Jan 
Cybulski ogłosiła apel, w ktfrym 
czytamy m. in.: 

„My, ZMP-owcy, zrzeszeni w przó« 
dującej organizacji młodego pokolenia 
Polski Ludowej, zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że zrealizowanie 6-letniego 
Planu oznacza rozkwit naszej ludowej 
Ojczyzny i wzmożenie sił obozu po- 
stępu i pokoju, 

Z okazji nadchodzącego Światowego 
"Tygodnia Młodzieży podejmujemy. we. 
zwanie górnika Markiewki i tokarza 
Janowskiego i postanawiamy plan 
Produkcji na rok 1950 wykonać w 8 
miesięcy, Jednocześnie wzywamy mło 
dych rohotników naszych  Zakłądów 
i młodzież pracującą całej Pólski do 


podjęcia podobnych zobowiązań”, 


WYBORY DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 


NPABĄA 


zamieszczonym na łamach 
RZ artykule generała S. Kuź 
niecowa, pt. „Wybory do Rady Naj 
czy 


wyższej, a żołnierze radzieccy", 
tar 


najdemokratycz- 
niejszej na lecie Konstytucji 
Stalinowskiej, Żołnierze radzieccy 
korzystają z czynnego i biernego 
prawa wyborczego do Rady Najw 
szej ZSRR na rów ze wszystkimi 
obywatelami, co zapewnia im akty- 


Na podstawi 


Czyn nicejskich robotników: 


Prasa podała krótką wiadomość: 
w porcie nicejs| (Francja) doszło 
do burzliwych za; w czasie któ- 
rych tysiące demokratów zamaniie 
stowały niezłomną wolę walki o po 
kój, wiającą lud francuski. Mani 
festanci wrzucili do morza skrzynie 
z bronią, przeznaczoną dla  titow- 
skiej Jugosławii. Na pałki gumowe 
i bomby łzawiące, użyte przez poli 

ję, robotnicy francuscy odpowie- 
kamieniami i po  wrzucen: 
do morza skrzyń z bronią oraz po 
rmuszeniu policji do odwrotu, spo 
kojnie wrócili do swoich zajęć. 


Mimo woli — przez kontrast —ko 
jarzymy ten fakt z innymi, znany 
mi nam wypadkami zatapiania, do 


konywanymi jednak nie przez robo 
tników, lecz przez kapitalistów. 

Kapitaliści żatapiali tysiące ton 
zboża, kawy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 
życia. Robili to w egoistycznych in 
teresach garstki wyzyskiwaczy, że 
by utrzymać dla tej garstki wyso- 
kie ceny na rynku i nie uszczuplić 
jej dywidend. F 

Robotnicy  franeusey zatopili 
skrzynie z bronią w interesie poko 
ju na świecie, narażając przy tym 
życie własne i zdrowie. 

Zatapiając skrzynie z bronią 
przeznaczoną dla titowców, robo- 
tnicy francuscy bynajmniej nie po 
jak drobnomieszczańscy pa- 
cyfiści, występujący przeciwko woj 
nie w ogóle. Nie ulega wątpliwóś- 
ci, że gdyby te skrzynie z bronią 
przeznaczone były np. dla ludu viet 
namskiego, żeby pomóc mu w jego 
walce z. imperialistyczną burżuazją 
francuską, to robotnicy francuscy w 
zgodzie ze swoim patriotycznym i 
internacjonalistycznym sumieniem, 
nie tylko nie wrzuciliby tych skrzyń 
do morza, ale załadowaliby je z 
największą ochotą na okręty i po- 
słaliby jeszcze w ślad za nimi ży- 
czenie, żeby broń ta dobrze przysłu 
żyła się sprawie wolności łudu. 

Bo wypróbowana w. lu praw- 
da słusznie głosi, że wrogowie wol- 
ności innych narodów są również, 
wrogami wolności własnego narodu. 


Robotnicy francuscy  zatopili 
skrzynie z bronią dlatego, że były 
one przeznaczone dla tifowskiej Ju 


gosławii, która stala się strategic? 
ną bazą amerykańskiego imperializ 
mu dia wypadu przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej. 

Robotnicy francuscy śmiało wal- 
czą z przygotowaniami wojennymi 
państw  imperialistycznego paktu 
atlantyckiego. Porty francuskie sta 
ją się w coraz większym stopniu a- 
reną czynnej walki klasy robotni- 
czej z podżegaczami wojennymi. 

Szerzący się ruch francuskich ma 
rynarzy i dokerów przeciwko wyła 


dowywaniu - broni amerykańskiej, 
odmowa  załądowania broni dla 
francuskiego korpusu  ekspedycyj- 
nego w Vietnamie, stanowią waż 
ogniwo w czynnej walce o. pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 


łym świecie. 
Robotnicy nicejscy pokazali pię- 
kny przykład walki z przygotowa- 


niami wojennymi. Ich czyn wywo- 
łał wściekłość i zgrzytanie zębów w 
obozie impi listów Spotkał się 
natomiast z głęboką sympatią i 
wdzięcznością setek milionów zwo- 
lenników pokoju na świecie. 


J. Nawrot 


wny udział w życiu 
kraju. 

Do miejscowych Rad Delegatów, do 
rad rejonowych, miejskich i obwo 
dowych, do rad najwyższych repu- 
blik autonomicznych i związkowych, 
do Rady Naj zej ZSRR wybra- 
no wiele tysięcy okrytych chwałą 
żołnierzy. p 

Podobnie jak wszyscy obywatele 
wielkiego kraju socjalistycznego, 
olnierze radzieccy z żołnierzami — 
członkami partii bolszewickiej na 
czele, biorą żywy udział w kamna- 

wy 


politycznym 


wyższej ZSRR. 
Oficerowie polit; 
rzy, wykładowcy 


Ski gabinety ro 
we, ośrodki KĘ i zespo 
tlie sielostronną 
|ialność w: ramóch kampanii wybór 
czej. 

W armii lądowej, w lotnictwie i 
w marynarce powstały, podobnie 


jak i w organizacjach cywilnych, 
punkty agitacyjne, które stały się 
ośrodkami ożywionej i wielostron- 
nej działalności agitacyjno = propa 
gandowej. O skali i rozmachu tej 
pracy pozwala sądzić choćby fakt, 
że w jednym z okręgów . wojsko- 
wych od 1 lutego czynnych jest 101 
punktów agitacyjnych. 

Przy udziale od 90 do.95 proc. sta 
nu liczebnego jednostek wojsko- 
wych, w atmosferze ogromnego o- 
ywienia politycznego, odbyły się 
zebrania wyborcze, w toku których 
wysunięto kandydatury do Rady 
ższej. Tak np. na 32 zebra- 
niach wyborczych, które odbyły się 
w dniach 5 — 6 lutego na terenie 
jednego z okręgów wojskowych, za 
brało głos kilkuset żołnierzy, sier- 
tów, oficerów i generałów. Żoł- 
nierze radzieccy wysunęli wspólnie 
z robotnikami, kołchoźnikami i in- 


a żofnierze radzieccy 


dia dobra ludzi radzieckich i całej 
postępowej ludzko: Na wszyst- 
kich zebraniach, jako pierwszego 
kanńdydata-do Rady Najwyższej wy 
mieniono naszego wodza, nauczycie 
la, przyjaciela i genialnego dowóń- 
ce, Józefa Stalina, 

W liczbie wysuniętych kandyda- 
tów na deputowanych 'do Rady Naj 
wyższej ZSRR figurują nazwiska 
ministra sił zbrojnych, marszałka 
Związku Radzieckiego, Wasilewskie 
go, marszałków Związku Radzieckie 
go — Sokołowskiego i Budiennego, 
generałów armii, Antonowa i Bagra 
miana, generał - pułkowników Ar- 
temiewa, Gorbatowa,  Trofimienki, 
Puchowa, Romanowskiego i Plije- 
wa, generał - porutzników Rodin- 
cewa i Kozaka, generał - majorów, 
A. Biłowa i Dżandżgawa, trzykro- 
tnych Bohaterów Związku Radziec- 
kiego, słynnych lotników, Pokrysz 


teligencją kandydatury godnych sy 
ów i córek naradu radzieckiego— 
którzy dowiedli czynem swej 
do Ojczyzny socjalistycznej, 
swej zdolności do ofiarnej pracy 


kina i Kożeduba, dwukrotnego Bo- 
hatera Związku Radzieckiego, pik. 
Pokryszewa i innych znanych na te 
renie całego kraju  przedstawicicji 
radzieckich sił zbrojnych. 


Gdańsk (PAP). 
kach kościelnych. mimo wprowadze 
nia umowy zbiorowej, przepisy jej 
nadal nie są honorowane. 


Robotnicy rolni w mająt 
jowo, należącym do dóbr IREA 
pelplińskiego ks. dr. Kowalskiego, 
ją wprost w skandalicznych wa- 


Z DOROBRU SESJI SEJMOWEJ 


Wniesiony przez rząd do Sejmu 
projekt ustawy o przekształceniu 
Ministerstwa Skarbu w Minister- 
stwo Finansów, jest wyrazem głę 
bokich i wszechstronnych  prze- 
mian, jakie objęły całą naszą gi 
spodarkę narodową. Jest równie: 
wyrazem troski rz j j 
lepsze przygoto 
nansowego do wypełnienia zwię- 
kszonych obowiązków, które sta- 
wia przed nami Plan 6-letni, 


Zadania Ministerstwa Skarbu 
w czasach kapitalistycznych były 
ograniczone i dotyczyły zasadni- 


czo ściągania podatków na utrzy 
manie aparatu ucisku, na cele an 
tyludowe. 

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w Polsce Ludowej uległy w po- 
równaniu `z okresem przedwojen- 
nym zasadniczej zmianie w związ 
ku ze zmianą charakteru naszego 

ństwa oraz charakteru naszej 
gospodarczej w ogóle i 
i skarbowej w szczególno- 
i. Nasze budżety nieprzerwanie 
ją w wyniku corocznego wzro 
stu zadań gospodarki narodowej 
Coraz pełniej obejmują równi 
vszystkie dziedziny_ życia. Reali- 


ws 
zacia wydatków budżetu, to rea- 


lizacja narodowego planu gospo: 
darczego, to wzrost elementów 
socjalistycznych w naszej gospo- 
darce, To nowe fabryki, koleje, 
drogi, domy mieszkałne. To zwię- 
kszenie produkcji przemysłu i roz 


.| MINISTERSTWO FINANSÓW 


wój oraz przebudowa rolnictwa, 
to rozbudowa urządzeń i aparatu 
ny zdrowia, to rozbudowa 
oświaty i wychowania socjalisty- 
cznego, to dźwiganie kultury ca- 
łego narodu na wyższy szczebel. 

W miarę rozwoju socjalistycz- 
nych elementów naszej gospodar- 
ki przed. aparatem skarbowym 
stanęły, jako jedne z najważniej 
szych, obowiązki kontroli, kon- 
troli przy pomoty pieniądza. No- 
wy system bankowy stworzony w 
atnich latach pełni te obow 
ki w coraz szerszym zakresie, 
Socjalistyczny system finansowy 
— oparty na zasadzie rozrachun- 
ku gospodarczego, polegającego 
na wprowadzeniu równowagi wy- 


datków i wpływów, na obowiązku 
gospodarowa: zysków przez 

7 najdrobniejsze. nawet 
komórki gospodarcze — wymaga 
niezwykle precyzyjnej i jednolitej 
kontroli, 


Zasadniczym przemianom ule- 
gła również strona dochodów bu- 
dżetowych. Dochody: te coraz bar 
dziej opierają się 0 gospodarkę 
uspołecznioną, o przemysł socja- 
listyczny. Dochody z tego źródła 
sięgają w roku bieżącym 75 proc. 
całych dochodów budżetowych. 
Gospodarka uspołeczniona stała 
się głównym, podstawowym źró- 
dłem dochodów państwa, stąd 
wzmożona troska państwa 0 pra 
widłowe funkcjonowanie wszyst- 
kich przedsiębio: uspołecznio- 
nych, a więc i zwiększone obo- 
wiązki kontroli: i czawama nad 
przestrzeganiem zasad rozrachun 
. ku gospodarczego, 

Dotychczasowa organizacja Mi- 


nisterstwa Skarbu nieprzystoso- 
wana do tego rodzaju zadań nie 
byłaby w stanie ich: wykonać, Za 
dania te będą w latach Planu Sze 
ść letniego stale rosły, Budżet 
niezałeżnie od dynami 


ju wynikającej ze wzro- 

stu gospodarki narodowej — co 
raz pełniej obejmować będzie 
stkie dziedziny życi; Coraz 


większą role odgrywać muszą 1 
funkcje socjalistycznej kontroli fi 
nansow! która musi stać się 
instrumentem pomocnym przy wy 
krywaniu nie tylko „nadużyć, lecz 
wszystkich przejawów niegospo- 
darczości, rozrzutności, niewykony 
wania wszystkich zaleceń socjali- 
słycznego systemu  oszczędzani: 
obowiązującego wszystkie dziedzi 
ny naszej gospodarki narodowej. 
Powołanie Ministerstwa Finan- 
o znacznie szerszych, niź do 
tychezas kompetencjach, wyposa- 
żonego w szerokie uprawnienia 
do jednolitego kierowania ogrom- 
ną dziedzi: } gospodarki narodo- 
wej, jaką są sprawy finansowe, 
ułatwi nam realizację wielkich za 


Bezprzykładny wyzysk robotników 


w dobrach biskupa pelplińskiego ks, dr. Kowalskiego 


runkach, Np. robotnik rolny, ob. 

Antoni Leman, z rodziną składają 

z 6 osób, mieszka w jelnoożo 

bowej norze, której ściany pokryte 

są grzybem, a woda deszczowa prze 

cieka przez sufit, tworząc kałuże na 
łodze. 


robotnicy rolni i w drugim majątku 
biskupim Pólko, gdzie rodzina ob. 
Drążka (5 osób), musi gnieździć się ` 
w małym, jednoosobowym pomiesz- 
czeniu. Wdowa Nietkowska, której 
mąż przez 41 lat służył wiernie bi- 
skupowi pelplińskiemu, żyje obece 
nie w nędzy. Po półrocznych stara- 
niach otrzymała wynagrodzenie za 
cały rok w postaci 20 kg pszenicy i 
20 kg jęczmienia, Opału odmówiono 
jej. Nieszczęśliwa kobieta wegetuje 
w okropnych warunkach, 


81-letni, obłożnie chory staruszek 
Bartoszewski, po 30 latach służby w. 
majątku biskupim, dostaje wraz z 
żoną 30 kg żyta ną miesiąc i pół li- 
tra mleka dziennie į to ma mu wy- 
starczyć, Nie więc dziwnego, że przy 
miera głodem i prowadzi życie nę- 
dzarza, 

Wszystko to dzieje się w pobliżu 
kurii biskupiej i wspaniale urządzo 
nej rezydencji biskupa ks. dr. Ko- 
walskiego. 

Charakterystyczną jest rzeczą, iż 
mimo olbrzymich korzyści, jakie ma 
jątki te osiągają i pomimo bezprzy 
kładnego wyzysku robotników, ani 


mierzeń Planu Sześcioletniega, do 
pomoże w codziennej walce prowa 
qzonei nrzez miliony ludzi pracy. 


Maciejewo, ani Pólko nie wpłaciły 
dotąd sum zaliczkowych na podatek 
gruntowy i FOR na rok bieżący, 
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—— Ogłuchli na nakazy miłości bliźniego —— 


— W poszukiwaniu miłosierdzia 


O czym przekonał się ob. Pokorski w niektórych parafiach 


Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia powi 
tało przemiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organizacji 


„Caritas“, która ma wreszcie możność prowadzi 


zgodni 


swą działalność 


g z założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliź- 
niego i niesienia pomocy najbiedniejszym. 


Odsunięcie od władzy 


dawnego kierownictwa „Caritas”, które w haniebny sposób sprze- 
'niewierzyło się tym szczytnym ideom, uznane zostało również przez 
księży-patriotów za krok słuszny, uzdrawiający zabagnione stosun* 


ki, pańujące do niedawna w tej i 


ytucji. Dlatego bardzo wielu 


księży-patriotów nie słuchało wezwania Episkopatu, który nie zna 


lazis: 
„Cari 


słów potępienią dla nadużyć, 
! — wbrew zarządzeniom władz, wbrew uchwałom Zjazdu 


postanowił przerwać pracę 


księży patriotów i działaczy katolickich w. Warszawie. 


arządzenia Episkopatu posłu 
-~ chali nieliczni tylko ducho 
wni, Posłuchali niewątpliwie tyl 
ko ci, którzy podobnie jak ich prze 
łożeni w fioletach, w różny zre- 
sztą sposób od nich uzależnieni, 
pragnęliby, by „Caritas“ służyła 
nadal wrogom naszego państwa lu 
dowego, byłym gestapowcom, roz- 
parcelowanym hrabiom, caritaso- 
wym dygnitarzom w infule i bez, 
ich krewnym, powinowatym i 
przyjacielom — na pomoc „Cari- 
tas* wcale nie zasługującym i po- 
mocy tej nie potrzebującym. 
Zarządzenia Episkopatu posłu: 
chali ci, którym potrzebna była 
gospodarka bez kontroli svołecz- 
nej, kiedy pod płaszcz; 
szącej się zaufaniem instytucj 
można było uprawia 
ne sprawy i interesy materialne i 
polityczne, nie mające nic wspó!- 
„nego z akcją niesienia pomocy naj 
biedniejszym. Posłuchali ci, któ- 
rym obce są prawdziwe i słuszne 
zadania „Caritas“ służenia bliź- 
nim, niesienia pomocy najbied- 
niejszym, zadania zgodne z zasa- 
dami miłosierdzia chrześcijańskie 
go. W bardzo wymowny sposób 
przekonał się o tym ob. Walenty 
Pokorski. 


OB. POKORSKI SZUKA 
POMOCY 
O b. Walenty Pokorski mieszka 
w Łodzi przy ulicy Zgier- 
skiej. 40, Wyniemieckim obozie 


„a dla jeffców jak wszyscy Polacy, 


Którzy tam się znaleźli, działo mu 
się bardzo: źle. .Wycierpiał wiele, 
nadszarpnął poważnie swe zdro- 
wie. Jest teraz chory na płuca 
i od trzech lat nie pracuje, mie- 
Siącami leżąc w różnych łódzkich 
szpitalach. 

Ostatnio, przed kilku tygodnia- 
mi, ob. Pokorski wyszedł ze szpi- 
tala na Radogoszczu po ciężkiej 
operacji gardła. v 
- Teraz zhajduje się już w domu, 
ale-do pracy jeszcze 
Jest nadal chory, potrzebuje dal- 
„szego leczenia, już nie szpitalnego, 
pobierania różnych lekarstw, za- 


je może, | 


strzyków. Wyczerpany organizm 
wymaga i lepszego odżywiehia. 
Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy- 
tuacji chorego od lat człowieka, 
potrzebuje pomocy. Po pomoc tę 
ob. Pokorski zwrócił się tam, 
gdzie jak mu się wydawało — po* 
winien ją znaleźć. 


PRZED BIEDNYMI — DRZWI 
ZAMENIĘTE 

Niemal naprzeciw domu przy 
ul. Zgierskiej 40, domu, w 
którym mieszka ob. Pokorski, znaj 
duje się kościół Najświętszej Marii 
Panny, a tuż obok urząd parafial 
ny i plebania. Tarn też skierował 
w środę rano swe kroki ob. Po- 
korski, do tamtejszego zarządu pa 
rafialnego „Caritas“. Nie przy- 
puszczał bowiem ob. Pokorski, że 
jest ktoś w Polsce, kto by zabro- 
nił niesienia pomócy takim bied- 
nym i tak bardzo potrzebującym 
pomocy jak on sam. A jednak. 

Drzwi do „Caritas“ przy para. 
Najświętszej Marii Panny zastał 
ob. Pokorski zamknięte. Nikt nie 
odpowiedział na jego prośbę, Tyl- 
ko organista, ulitowawszy się 
widocznie nad dolą szukającego po 
mocy chorego, poradził mu, by szu 
kał jej w „Caritas Academica" 
przy ul, Sienkiewicza, 

aleka jest droga z ulicy Zgier 

skiej na Sienkiewicza. Jed 
nak przeszedł ją ob. Pokorski, bo 
naprawdę potrzebował pomocy, 
Ale próżny. był jego trud. Tam bor 
wiem, zgodnie zresztą z prawdą, 
poinformowano go, że „Caritas 
Academica", choć działalności 
swej nie przerwała, niesie pomoc 
tylko potrzebującym jej studen- 
tom. Sekretarka poradziła ob. Po 
korskiemu—bo to tylko zresztą by 
ła w stanie uczynić — by udał się 
przecież do najbliższej parafii, do 
„Caritas* parafialnej, której obo- 
wiązkiem jest niesienie pomocy ta 
kim biednym. 

Przystąpił więc ob. Pokorski do 
dalszej wędrówki w poszukiwaniu 
miłosierdzia chrześcijańskiega. Ur 
dał się do parafii Św. Piotra i Pa 
wła, przy ul, Nawrot, ale i tam 


"Piękny jubileusz 


Małżonkowie-tkacze z PZPW Nr 3 


Załoga PŹPW Nr. 3 święciła oneg 
daj uroczyście 50 - letni jubileusz 
pracują 
ton 
ch, 


dzick 
w Łodzi, jako tkacze. Pa- 

i rozwoju 
ywo tkwi im 


łódzkiego przemysłu, 
w pamięci niedoia -robotników w 
okresie ustroju sanacyjnego. Oby- 
dwoje są członkami Partii. Obydwo 
je zapisali się do kcła studiowania 
życiorysu Towarzysza Stalina i nie 
jednemu moga służyć 
i 


małżonków j| sędziwego wieku nali 


6. ok "odzą 50-lecie modów małżeńskich 


ci w nauce. Ą 

tow. Pędziecy mimo swego 
a do- czoło- 
downików pracy „Wełnia 
. Wielokrotnie zdobywa 
nagrody we . współzawodnic- 


wytrwał 
To: 


wych 


Cała załoga darzy ich szczerą 
sympatią i zaufaniem. Toteż ws 
cy serdecznie składali im życzenia 
z okazji 50-lecia godów  małżeńs- 
kich, a kierownictwo zakładów wrę 
czyło im dyplom i upominek pie- 


przykładem |niężny za długa i owocną prace. 


znalazł wszystkie drzwi zamknię” 
te na klucz przed biednymi, szu- 
kającymi pomocy. — „Był tu Za: 
rząd „Caritas“ — poinformował 
go kościelny — ale teraz już się 
‘nie zbiera”. — „Dlaczego? — za- 
pytał się ob. Pokorski — czyż bied 


ni nie znajdą już w „Caritas“ 
pomocy?“ Odpowiedzi nie otrzy 
mał. 


Rzeczywiście, nie znajdą jej też 
biedni w Zarządzie parafialnym 
„Caritas* przy kościele Matki Bos 
kiej Zwycięskiej, — „Informacji o 
„Caritas“ udziela ksiądz prałat — 
powiedziano tam ob. Pokorskiemu. 
Ale cóż, ksiądz prałat był „nieo- 
becny“. A zresztą, czyż myśli on 
o biednych, czy pozostał wierny 
nakazom miłosierdzia chrześcijań 
skiego, jeśli drzwi do „Caritas“ 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 
ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek „Caritas“? 


U KRESU WĘDRÓWKI — LU- 
DZIE DOBREJ WOLI 
Udat się wreszcie ob. Pokorski 
do Zarządu Diecezjalnego 
„Caritas“ przy ul, Gdańskiej 111, 
tam, gdzie wolą wiernych zasiedli 
uczciwi katolicy z księdzem Sul 
wińskim na czele. 
Trochę wzdragał się ob. Pokor- 
ski przed pójściem do władz diece 
zjalnych. Bo czyż będą one chcia 


ły się zająć jednym tylko bied- 
ym, jeśli ich zadaniem jest trosz 


czyć się o wszystkich biednych w 
diecezji łódzkiej? — myślał 

Płonne były jego obawy. Drzwi, 
za którymi znaleźli się obecnie no 
wi ludzie dobrej woli, otworzyły 
się przed ob. Pokorskim. W se* 
kretariącie Zarządu Diecezjalnego 
„Caritas* cierpEwie wysłuchano 
jego prośby. - Zainteresował się 
nim ksiądz dyrektor Sulwiński. 
Dziś ob. Pokorski złoży odpowied 
nie zaświadczenie z Komitetu Do 
miowego, stwierdzające jego ubós* 
two, przedłoży recepty lekarskie 
i otrzyma potrzebne mu produkty 
żywnościowe, bieliznę, zastrzyki 1 
lekarstwa. 


* 
+ 


Skończyła się wreszcie dłu* 
ga wędrówka ob. Pokorskiego. 
Skończyła się pomyślnym dlań 
załatwieniem jego prośby w Za 
rządzie Diecezjalnym „Caritas“ 
i przekonaniem, że SŁUSZNA 
BYŁA DECYZJA WŁADZ OD 
DAJĄCA KIEROWNICTWO 
„CARITAS* W RĘCE LUDZI 
KTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM MIŁOŚCI 
BLIŹNIEGO, którzy nie są głu 
si na wołanie biednych o po- 
moc. Ogłuchła tylko wyższa 
hierarchia kościelna i związa- 
na z nią, nieznaczną zresztą 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadal wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki — zgo 
dnie z posłanńictwem katolic- 
kiego kapłana. 


(Ks) 


Figle chłopców z Lecca wystarcz; 


„atlantyckich“ i 


rozprawiwsz 
jąc kilkadzi 


polic: 
e równie stałą, ja 
się przemysłu wło 


nych „przyjacielskina”* u: 


cym oddziałom. polic: 
dobalo się zachowan 
kanych 
wobec wojaków 
„obr 
nowicię pokazał im 
skrobał marchewkę”, a 
— o zgrozo! — wystrzelił 
Wszystko to świadczyło 
popularności, jaką cieszą 
lowsko-wloscy policjanci wśród najszerszych warstw mieszkańców Italii, 


mić ich do brutalnego ataku na „pr 


oburzeni tym zapałem policyjnym” mi 
cyjny i stanowczy zaprotestowali przechcko. ohydnej: awant 


Min. Scelba walczy z dziećmi 


Policja włoska uzbrojona w sprzęt 
amerykański i pozostająca pod. wypró- 
bowanym dowództwem min. Scelby, 
nie lubi siedzieć bezczynnie i nie 
chce, by. jej broń rdzewiała w. poch= 
wie. Jeśli brak okazji do wystąpień 
„na wielką skalę", jak się to np. zda» 
rżyło w Modenie, gorliwi, pełni bo- 
jowego animus noi włoscy 
kontentują się drobniejszymi „opera 
cjami“, byleby tylko nie tracić czasu 
nadaremnie. 


Ot — w mieście Lecca defilują- 
nym nie spo: 
e gromadki spot- 
ci, które podobno zajęły 
p. Ścelby postawę 
Jeden z chłopców mia- 
gzyk, drugi „po- 
trzeci nawet 


tiw. 


e marshal- 
ły jednak, by wzburzyć krew rycerzy 
uników“, Gdy 
y miasta w sposób demonstra- 


p 


y i masakry, stanowią dziś w prasie 
np. rubryka dotycząca. wzrostu, bezro- 


„stałe” rubryki cha- 
ch, dławio- 


Młodzi 


— Słuchajcie, koledzy — mówił 
ZMP-owiec kol, Zbiorczyk z PZPW 
Nr 6 do swych towarzyszy pracy — 
moglibyśmy utworzyć zespół młodzie 


żowy” na samoprząśnicach wózko- 
wych., Ta. dopiero „byłby zaszczyt, 
gdybyśmy tak opanowali całą ma: 
szynęl 


Zapalili się chłopcy do tej myśli. 
-— Chodźmy — mówią do przewodni- 
czącego ZMP, kol, Tomporka, on nam 
poradzi. Poszii więc. Przewodniczący 
wysłuchał ich i powiada: 

— Koledzy, aby własnymi siłami 
pracować na takiej maszynie od na- 
jykacza do przędzarza włącznie, trze- 
ha mieć przede wszystkim 
fachowca przędzarza. Wiecie, 
botnik czasem pracuje 20, lat 
pizykręcaczem albo  Śrubowi 
Przędzarz jest w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny i za produkcję, i za 
jakość i za maszynę. 

— Nie martwcie się, — wołają chó 
1em, — Przecież Heniek Zbiorczyk, 
choć ma dopiero 20 lat, już od kilku 
lat pracuje w przędzalni. On jest naj- 
mocniejszy z nas wszystkich i na 
pewno będzie się nadawał na przę- 
dzarza. 

Kol. 


Tomporek, przewodniczący 


s| tow. Pietrzak, 


ez 


l-szy w Łodzi zespół młodzieżowy 


ZMP w „Szóstce Wełnianej" zafraso- 
wał się nieco i powiedział: 

— No to jest bardzo poważna spra 
wa, ja sam nie będę decydował, 


chodźmy. do sekretarza PZPR, on nam | 


poradz 

Sekretarz organizącji podstawowej, 
wzychylnie ustosun- 
kował się do młodzieńczych zamia- 
rów, które miały być wprowadzone 
w czyn. Zaprosił przedstawicieli Ra- 
dy Zakładowej, dyrektora technicz- 
nego oraz kierownika przędzalni i za 
częto się naradzać, W końcu posta- 
nowiono, że zespół młodzieżowy obej 
mie wszystkie funkcje na dwóch ma- 
szynach, poczynając od natykacza do 
przędzarza włącznie. 
Jest to wielka 


odpowiedzial- 


[nosé — mówił kierownik przędzalni. 


Do tej pory nie zdarzyło się j 
aby przędzarzem na samoprz: 
wózkowych został młody człowiek. 
Jeśli jednak macie dobre chęci, to po 
dołacie. Wiem, że ze swej pracy do- 
brze się wywiązujecie, na. pewno 
więc i w danym wypadku można bę- 
dzie na was liczyć. 

w. * . 
młodzieżowy zespół 


Od tej. pory 


przystąpił do pracy. Na przędzarza 


W Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wego im. Próchnika wiele szwaczek 
podjęło zobowiązania oszczęć 
we. 

Taśma 


a od 15 


stycznia 
tr, | mtr. 


pierw: 


vy metrów nici, taśma ósma 15 
sięcy mtr, W zobowiązaniach indy 


Podczas odwiedzin ekipy naszych 
Wracowników z Z. M. im. J. Strzel- 
czyka wraz z grupą lekarzy w gmi 
nie. Marianów, miejscowi chłopi us 
karżali się na poczynania tutejszej 
Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej. Otrzymany węgiel Spółdziel- 
nia la rozprowadziła wśród boga- 
czy wiejskich? nie pozwalając ża- 
dnemu biednemu ani. średniemu 
chłopu zaopatrzyć sie w ten, tak po 
trzebny artykuł. Nie pomogły proś 
by biednych chłopów, którzy zwra- 
cali się do Samopomocy, aby ta po 
czekała parę dni, uda im się ze- 
brać potrzebne na zakup fundusze. 
Kierownictwo Spółdzielni s 
widocznie ze założenia, że „swój do 
swego“ więc jakże tu bozaczom nie 


Na froncie oszczędności 
Szwaczki z ZPO im. Próchnika 


podejmują zobowiązania 


Kumoterstwo w Marianowie 


widualnych tow. Banasiak zaoszczę 
dzi co dzień 50 mtr. jedwabiu, tow. 
Kaczmarek 5 mtr, i tow. Sołczy: 
ska 6 mtr. dziennie. Tow. tow, Na 
starowicz i Rosiak przez powtórne 


używanie fastrygi zaoszczędzi 200 
nici dziennie. 
jędności te zostaną uzyskane 


zi zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykoń- 
czaniu konfekcji. 


sprzedać, zaś biedota przecież może 


k jest fakt, że zarów 
no w jednej, jak i w drugiej gminie 
znajduje się i pracuje Organizacja 
Partyjna, która nie dostrzega tego 
co się naokoło niej dzieje, mimo, że 
idzą to i odczuwają wszyscy bie- 
dni chłopi. 

Nie dziwi nas postępowanie kie- 
rownictwa spółdzielni, skoro wie- 
my, kto wchodzi w skład tego kie- 
równictwa, dziwi nas natomiast 
fakt, że takie żywioły nie zostały 
jeszcze usunięte z odpowiedzial- 
ch placówek spółdzielczych na 
wsi. 


Marian Majchrzak 
koresp. fabr. „Głosu“ z Z M, 
Strzelczyka 


| 


PZPW Nr 6 
spisała się 


zielnie 


na samoprząśnicach wózkowych 


dak 


ostał wyznaczony * kol. Zbiorczyk. 
Śrubownikamt zostali: kol, kol. Kazi- 
mierz Dutkiewicz i Stanisław Samuel, 
Na przykręcaczy wybrano: Józefa Ra 
tajczyka i Jerzego  Namiecińskiego, 
natykaczem został Henryk Sowa, 
Zespół młodzieżowy opanował cał- 
kowicie maszyny i już od dwóch ty- 
godni nie wyrabia mniej, niż zespoły 
starsze. Normę wykonują w 118 proc, 
przy 98 procentach primy. Poza przę- 
dzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji, to regulowanie 
tzw. „śrubą”, Chodzi o to, aby nie 
przykręc za słabo, bo wtedy nit- 
ki lużne opadają i skręcają się, two- 
rząc. pęczki, nwidaczniające się w 
tkaninie, Ale kol. Zbiorczyk, jako 


anayam 


_ 
przędzarz, potrafił już całkowicie o- 
panować maszynę i cały zespół daje 
dobrą produkcję. 


Po dwóch tygodniach pracy okaza. 
ło się, że wywlązali się oni z podję+ 
tych obowiązków sumiennie i ku zu+ 
pełnemu zadowoleniu kierownictwa 
przędzalni, Maszyny ich udekorowa- 
no czerwonymi chorągiewkami z bias 
łym orłem, dla odznaczenia zespołu 
młodzieżowego przędzalni. 


Jest to pierwszy zespół młodzieżo- 
wy w Łodzi, który się podjął tak ode 
powiedzialnej funkcji prowadzenia 
maszyny, którą dotychczas zwykle 
obsługiwał tylko starszy, doświadcza 
ny. przędzarz. M. Sz. 


Przystępujemy do 


Bank Rolny w dniu 15 bm. ro: 
lit pomiędzy poszczególne pow. 
raszego województwa kredyty, prze- 
znaczone na akcję kontraktacyjną to 
<lin. Tegoroczna kontraktacja rosiin, 
prowadzona przez Centralę Rolniczą, o~ 
bejmuje następujące grupy roślin: zbo- 
ża konsumcy jne, a więc żyto, pszenicę, 
jęczmień, proso, gryka, następnie zbo 
ża siewne» rośliny strączkowe jadal: 
ne i pastewne, rośliny oleiste, nasio- 
na rolnicze, włókna roślinne oraz 


150 procent planu skupu jaj 


kontraktacji roślin 


mniaki jadalne 1 produkcyjne, Po- 
tym Centrala Rolnicza po taz 
pierwszy w tym roků, prowadzić hę- 
kontraktację żiół leczniczych za 
ośrednictwem Gminnych Spółdzielni 
imopomocy Chłopskiej, 

Powołani do tej akcji mężowie za 
ufania jeszcze tego miesiąca przepro- 
wadzą podpisanie umów kontraktas 
cyjnych z chłopami mało- i średnio: 
rolnymi co do wymienionych grup ro 


zie 


ślinnych. 


osiqgnęło województwo łódzkie 


Samopomocy 
na terenie 
twa łódzkiego akcję skupu 
faj, wykonały w styczniu plan mie- 


Jsięczny w 150 procentach. Osiągnię- 


cie to Spółdzielnie Gminne zawdzię- 
czają rózwiniętemu w tym zakresie 
współzawodnietwu. 


7 Ogród zoologiczny 9 
à Trumana A 


ichorow -— zima 


0000000000000000000000000000000000600000 


t Brecht 


oceniać będą naszych 


pytani będą ó t 
tkali im suknie. 
[Nie za ich wzniosłymi myślami 

fedzić się będzie w ich książkach, ale 


ych, którzy 


à właściwościach tych, co tkali suknie 
dzie czytane ze szczególną uwagą, gdy 
i b rysach sławnych przódków. 


łe literatury 

isane w wyszukanych wyrazach 
|przeszukane będą za śladami, 
Ke tam też buntownicy żyli, gdzie ucisk był. 
Błagałne wołania do nieśmiertelnych istot 
beda świadczyły, że tu śmiertelni siedzieli nad 
btelna muzyka słów e tym jedynie doniesie, 
tu dla wielu nie było jedzenia. 


tórzy na gołej 

tórzy siedzieli Bore tymi z nizin, 
tórzy stali między wał 
tórzy donosili e cierpieniach ty 
którzy donositi o czynach. tych, eo walczyli 
kunsztowńy. W tej mowie szlachetnej. 
która dotąd była zastrzeżona 

jedynie dla opiewania królów. 


f 
ich opisy bezprawia, orne ich werwania 
bedą nosiły jeszcze odcisk kciuka, 

ych z nizin. Tym bowiem 

zostały przekazane. Ci też 

jalej je przenosili pod przepoconą kósrala 
przez kordony policji 


d nej. Druga symfonia, nazwana „Bo- | SiE 
SS. halerską” CARROS odpowiada | —, Proszę Je Gz 
swej nazwie. Wedle własnych słów | Wanie —. rzekła panna Zosia, 
a wee Az ry Sekai kompozytora temat tej symfonii z0- | — i oddać Pilnickiemu w wy- 
Gada lak zadziel stał zaczerpnięty ze starych podań | dziale zaopatrzenia materiało- 
wściekli i pełni nadziei x po ej 
co siedzieli na gołe! ziemii, by pisać SAUR ENEA D NANE SD y A 
co otoczeni byli tymi z nisin i walczącymi nach dawnych rosyjskich bohaterów | „| b 
będą publicznie sławiemi, (1938 r.) i obrzędach ludowych, sprawowa- Sikawka napisał „zaDobrze 0- 
. "Mum. J. St. Lec nych przy dźwiękach gęśli. wanie i oddał je Pilmickiemu. 
> przyglyda się, nagłym rachem gy- | 
bawić 5 kde "Teatru LEON KRUCZKO KRUCZKOWSKI wa mu czapkę, olważając ogoloni 
ech zatukke glow reuca kè na podłogę, 


Kruczkowskiego p.t. „Niem 
Jsznuca tej, jak wiado 


Sonnebruci 
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öres tam przeciętne zdanie, z którego wnioskować możma 


u może być właśnie mowa 
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Wielki kompozytor rosyjski 


Aleksander Borodi iea 


mechsironność uzdolnień Ale- 

ksandra, Boródim, wielkiego 
kompozytora rowyjskiego, jest zdn= 
miewająca. Doktór medycyny a 7a- 
razem wybilny chemik nałeżał do | 
człowych przedstawioleli rosyjskiej 
postępowej myśh społecznej, Wspa- 
niały organizator nauki i świetny 
pedagog. bojownik o prawo kobiet 
do. wyższego 
din uważał muzykę za odpoczynek 
po trudach działalności naukówo- 
pedagogicznej. A jednak zńakomity 
profesor Akademii Medycmno-Chirur 
sicznej, który do trzydziestego nie- 
mal roku życia zajmował się muzy- 
ką jedynie w chwilach wolnych od 
zajęć zawodowych i pracy społecz- 
nej. okazał się jednym ż najwięk- 
jatowej sławie kompozy- 


kompozytorka twór- 
cy opery „Książe Igor" związana 
jest ściśle ze słynnym vgrupowa- 


niem rosyjskich kompożytorów — 
realistów, znanych w światowej hi- 
storii mużyki pod nazwą „Wielkiej 
Piątki". 

W początkach lat 60-tych ub. stu 
Jecia datuje sie zbliżenię Aleksan- 
dra Borodina z grupą rosyjskich 
nnizyków, na których suele stał 
kompozytor M, Bałakirew. Odtąd 
Borodin stał się zariekłym szermie= 
rzem w toczącej się walce o nowe 
kierunki muzycziej szkoły 
skiej. Jak wiademo, sżkoła rosyjska 
odegrała olbrzymią rolę w rozwoju 
nowoczesnej kultury muzycznej, 


Praca- kompozyłorska  Borodina 
trwała zaledwie lat trzynaście, W. 
tym ókresie zajaśniał w całym bla 
sku jego geniusz w zakresie muzyki 
symfonicznej, operowej, kameralnej 
i wokałnej. 


Z wiem znakomitego krytyka 
muzycznego W. Stasowa, Bo- 
rodin należy do największych sław 
mtzycznych Europy XIX wiekn. Nie 
ma w tej opinii żadnej przesady. 
Pod wieloma względami Borodin do 
równuje Glince, Obaj oni w swej 
twórczości dają wyraz potężnym i 
głębokim uczuciom narodowym. a 
jednocześnie wprowadzają o swych 
kompozycji motywy wschodnie. Przy 
tym lin, jak Dargo- 
myżski, zabatwia swe opery i pieśni 
pełnym oryginalności pierwiastkiem 
komizmu. 


Spuścizna muzyczna Borodinu nie 
jest wiełku. Jednak każdy jego u- 
twór — to bezcenne arcydzieło, 
przedziwny klejot artyzmu, 


Dwie symfonie Borońżna Ks-dur è 
H-mohH (trzeciej symfonii A-mol) nie 
zdążył dokończyć) — to prawdziwe 
perły rosyjskiej muzyki symfonicz 
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„ stanowczo): Ni- 


zany 
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Walim, szy- 
Zastavi na 


WILLA: 


(podchodzi 


wykształcenia, Boro- | 


rosyj- | 


| 


„NIEMCY””: 


| pan wośny”. 


orodin był gorącym wielbi- 

cielem Głiuki i podobnie jak 
tamten — genialnym kolorystą. nie 
zrównanym mistrzem muzyki pro- 
gramoówej. Symfonia „W Azji Środ- 
kowej“ jest arcydrielem teko rodza- 
ja muzyki. Nieomal widzimy wyp: 
lony przes skwarne słofice pust 
ny step i przeciągającą powoli ka- 
rawanę pod strażą zbrojnego addzia 
łu, Upalne powietrze rozbramiewa 
tęskną wschodnią melodią, słychać 
miękkie stąpanie obiuczonych wiel- 
biądów, pospieszny tętent koni i ka 
rawana jak miraż niknie w pyle 


stepowym.. Jest të jakby żywy 
obraz mużyówńy. Jak wszyscy wiel- 
oy rosyjscy: ki ytorzy — reali- 


ampon 
ści, Borodin, traktował z wielką po- 
wagą i rzetelnym sæcunkiem twór- 
tość narodów Wschądu j ódcżawał 


głęboko jej niezwykłe piekno, 
taden zachodnio-europejski utwór 
muzyczny nie da się porównać ze 
wschodnimi motywami w operze 
„Rusłan i Ludmila“ Glinki, w , 
herezadzie* Rimskiego-Kor: 

w „Ksieciu Igorze" Borodina. 
pera „Książe Igor" jest uwień 
czeniem twórczości Borodina. 
lAbreito Opery zostało osnute, na 
kanwie pomnika rosyjskiej 1l- 
teratury z końca XW wieku, „Sło- 
wa o pułku Igora". Jest to jeden z 
najciekawszych utworów artystycz= 
nych i literackich wszystkich cza 
vzasów i narodów, którego bohater- 
skie strofy tchną płomiennym pu- 
triotysmem, przepojone są niezwy- 
kłym pięknem poetyckim i wspania- 
łym bohaterstwem. Te wspaniałe 
cechy utworu pobudziły wyobraż- 


Autorka „Dynów nad Birke- 
urodaiła się w 1916 7. 
wie,  Straciwszy dość 
weześnie rodziców, w ciężkich 
warunkach masida się przebi. 
jać przez życie. Nie łatwo 
zwłaszcza przychodziło jej zdo- 
bywanie abiaddóy, ule deigki po- 
pareiu molonietlći z seminarium 
uduczycielskiego, po ukończeniu 
studiów seminaryjnych, dostaje 
się Szmaglewska na _ Wolną 
W szechnicę Polską w Warszu- 
wie. Tam studiuje nauki spo- 
łeczne i „robi“ dyplom. 


Semaglewska od dzieciństwa 
zdradza zamiłowania literacki 
Już w seminuriw, oddaje się 
ce pism zdobywa- 

qe w konkursie szkolnym na- 
grodę 20 zł. za nowełę pt. „Nasz 


66 


Podczas ole upacji, do momen- 
tu wreszłowańia, Szmaglewska 
pisze powieść o 1939 r., której 
tematem jest kampania wr ges- 


Z cyklu: sylwetki literatów robotniczej Łodzi 


Seweryna Szmaglewska 


nak nie ujrzała światła dzen- 
nego, natomiast debiutem lite 
raokim stała się już po woj 
nie słynna książka, powstała 
na tle przeżyć obozow 
torki — „Dymy nad Birkenau". 


Książka la, jak wiadóno, do- 
cekula się w Polsce aż 4 
dań, u ponadto została prelo 
na ma szereg jezyków obcych, 
jak: ezeski, chorwacki, bulgar- 
ski i angielski, Przygotowane 
wydanie w języku serbskim 
zniszczyła titowska klika, dając 
tym, jeszoże jeden dowód swej 
solidarności z napiętuowanymi 
w „Dymach nad Birk e lu- 
dobójcami hitlerowskimi 

No pytanie, co pisarka ma 
obecnie „na warsztat dowia- 
dujemy się, że Szmagleu ka 
praeuje obecnie nad powieścią 
współczesną, poruszającą prob- 
lemy wojny i pokoju oraz dujg- 
cą wyraz przemianom, jakie się 


niowa, dywersja niemiecka no. 
Ka polsbick, praca w szpikt 
solowym itp. Powieść 


i 
Sprawa zaczęła się w ten spo- 
sób, że kiedy Jan'Sikawka ze- 
stav i 


reke Jo- 


chadzień, Zasłabł na ul tę 
śmiechem) 
(BRUCH (ktadeie mu re- 
kę na ramieni iu); 

WILLI 4 
Coż, 


SONNENERUCIH: 
go. Wil Berty, która podjecha 
ła ku nim): To jesi Joachim., Pe- 
ters, Berto.. 


BERTA 


(zima): Patars? Nie przy 


: Mój uczeń i by 
— mie pamiętać? By- 
Często w naszym domu, 
am lat temu... 


Aaa! 
patieoie! Przepraszai, 


m chłopcem, pam 


al pan ietie. w 


+ Ma pan nareszcie oka 
dać mi mata! 
: Jerek 


patrzą z nim w nanięe 
kiem  Sońnanbrucha, 
j ma bół w sirónę Ko- 
ruchomiaje tam) 

(szybko z 
my): Co ty chcesz gro. 


Jak to co? Zawi>Aśmiam 


bić 
WILLA: 
do Joachima, | policją. 


zi 
Historia pewnej stalówki 


» | czenie stwierdza ji 


„iż 


u |żadnych 


w Polsce dokonały po wyzwo 


Czesław Schabowski 


Pilnicki był wprawdzie przyja: 
cielem Sikawki jeszcze od dzie- 
ciństwa, ale w tym wypadku 
był bezsilny: zapotrzebowanie 
winno być zaopatrzone w pod- 
pisy dwóch kontrolerów. Kon- 
trolerzy: Jan Ptak i Onufry Pę- 
lski byli ludźmi skrupulatny- 
mi i odesłali zapotrzebowanie 
do referatu płac, ażeby kierow- 


nik referatu stwierdził koniec 

stalówki. Oczywiś- 
cię kierownik podpisał natych- 
miast, ponieważ Sikawka był 
jezo dawnym współpracowni- 
kiem, znanym z uczciwości. 
Kontroler Pękalski jednakże 


zmuszony był odesłać z powro- 
zebowanie, gdyż kie- 
„| rownik referatu, jakkolwi k był 
dobrym urzędnikiem, to 
dach wyszczególnić, na 
jaki cel potreabija Sikawka sta 
lówkę. 


Kierownik referatu oczywi- 
ście z miejsca uzupełnił przeo= 
n że Sikawka 

ch, istotnie 


według jego dany 
W ten sposób zapotrzebowanie, | o. 
nie budzące już wątpliwości po- 
wędrowało znowu do Pękalskie- 
leo, który już bez wahania za- 
opatrzył je podpisem. Sprawa 
właściwie byłaby już w zupeł= 
nym porządku, jeśli oczywiście 
(drugi kontroler Ptak jest w 
biurze i nie wyjechał na pro- 
ś | wineję w delegacji służbowej. 


4. 

dan Ptak jednakże był na 
prowincji. Wobec tego papierek 
przedłożono do podpisu zastęp= 
cy. ale ten znowu nie chce waa- 
dzać nosa do spraw przełożone- 
|go, ażeby nie został posądzony, 
rha na jego posadę, 


5. 
ście Ptak nie bawił 
a biurem i wkrótce je 
go podpis znałazł również 
na papierku. Zapotrzebowanie 


Na 


wróciło z powrotem do łu 
zaopatrzenia materiałowego, 
gdzie stosując ady procedu- 


rv formalnej, zapisano je da 
dziennika, sporządzono ` kopię, 
ostemplowano i odłożono na 


bok, co miało znaczyć, że nie ma 
przeszkód odnośnie 
wydania stalówki Janowi Si- 
kawce. Okazało się jednak, że 
*stalówek nie ma na składzie. 


potrzebuje stalówkę do pisania. | 


nię kompozytora, który stworzył 
arcydzieło równe genialnemu utwo 
rowi Glinki — operze „Iwan Susa- 
ni 


Libretto do „Księcia Igora" napi- 
sal sam kompozytor. Przyzwyczajo- 
ny do skrupułatnych badań nauko- 
ych, w muzyce do „Obozu Połów- 
opery wyko- 


grzech potomków 
łowców. 


wiana tchnieniem legendy u-- 

wertura zdumiewa bogactwem 
palety orkiestrowej i mistrzostwem 
układu symfonicznego. Prolog „Sła- 
wa" oparty jest na majestatycznych 
motywach rosyjskiej muzyki litor- 
gicznej, Cudowny dialog Igora z lu- 
dem tchnie męską mocą, świeżością 
i tężyzną ducha. Pełen grozy obraz 
zaćmienia słońca, towarzysząca mu 
niesamowita muzyka i trwożliwe wo 
łanie chóru: „Nie wyruszaj na wy- 
prawę, kniazint* — należą bezwzglę 
dnie do najwspanialszych zjawisk 
literatury operowej.  Wzruszająca 
scena pożegnania Igora z żoną, księ- 
żną Jarosławną, jak zresztą wszyst- 
kie sceny tej opery wywierają nie- 
zwykle głębokie wrażenie, W tej 
operze wszystko jest genialne, nie 
ma nużących powtórzeń ani czczej 
cetoryki. Jest to niepodzielne króle- 
stwo muzyki dramatycznej, wspa- 
niałej poezji epickiej i najrzewniej- 
szej liryki, 


Przedwczesna śmierć nie pozwoli- 
ła Borodinowi dokończyć wspania- 
łego dzieła. Jego przyjaciele Rim- 
skij-Rorsakow i Głazunow uzupeł- 
nili instramentację ; kompozycję o- 
pery, opierając się na pozostawio= 
nych szkicach i brulionach. 


Oprócz wymienionych utworów, 
Borodin napisał dwa kwartety, kil- 
ka utworów fortepianowych, z któ- 
rych najpiękniejsza jest „Mala Sni- 
ta“ i dwanaście pieśni. Najlepsze z 
nich — to „Morze“, „Pieśń ciemne 
zo lasu“, „Królowa morza“ į „Fał- 
szywa nuta“ do słów własnych. 


Borodin zmarł w 1887 r. Pozosta- 


na stawia go w rzędzie najwięk: 
szych kompózytorów rdżyjkkkt, któ 
rzy są dumą i chlubą światowej kul 
tury muzycznej. j 


6, 
To byłoby jeszcze głupstwa 
le teraz kierownictwo magazy 
nu -wystawiło właśnie zapotrze« 
bowanie na uzupełnienie zapasu 
talówek. Zapotrzebowanie tó 
znowu zaksięgowano, podpisa- 
no, zaopatrzono w liczbę dzien- 
nika, zrobiono kopię. i odesłano 
do Pękalskiego, a następnie do 

Ptaka i tak FAA: 


/telnicy zapewne sądzą, że 
przy takiej procedurze zapotrze 
bowanie nigdy nie zostało zrea- 
lizowane i stalówka pozostała w 
sferze abstrakcji. 0, mylicie się 
srodze! ą 
Pewnego pięknego przedpo- 
łudnia woźny kierownika zao- 
patrzenia przychodzi do refera- 
tu plac: 
—P 


miostem stalówki dla 
ob. J Jana Sikawki. 


— Sikawka?,. Sikawka?... ła 
mała sobie głowę panna Zosia, 
— któż to taki? Ach, już wiem, 
był taki u nas, ale przed sześcio 
ma miesiącami został przenie< 
siony go Wałbr: zycha. 


Opowiadania 
pisarzy polskich 


w przekładzie rosyjskim 

Wydawnietwo literatury w językach 
obcych w Moskwie wydało w 
dzie na język rosyjski zbiór pr. 
opowiadania polskie”. 

Do zbioru weszły nowele i opowiada- 
nia 16 pisarzy, napisane w okresie od 
1939 do 1948 roku,  Zhajdujemy tam 
między in, utwory Rudnickiego, Putra 
menta,  Żukrowskiego,  Boguszewskiej, 
Pruszyńskiego, Żółkiewakiej,  Piętaka, 
Jarochowskiej, _ Rymkiewicza, Hena i 
innych. 

Obszerną recenaję,. poświęconą temu 
zbiorowi zamieszcza czasopismo „Slo 
wianie”, stwierdzając, iż umożliwi on 

lnikom radzieckim bliższe zazni 
jomienie się z życiem narodu pol 
go w latach wojny i w okresie odbudo- 
wy sniszezonego_ kraju, W świetle tych 
opowiadań widać jak mocno sy węzły 
przyjaźni: naród pol 
ski ze Zwi 


i 


opowiadania, opubli: 
w zbiorze piszę dalej „Slos 
w jednakowo dojrzałe. Poszcze 
SAWptóane Nie posie cje tese do- 
stotecznegu doświade: 
Nie ulega jednak kwex 
sty pragną uczynić swą literaturę bojo- 
| wa, realistyczną i ludowa. 


Nr 49 


dward Dembowski-rewolucyjny demokrata 


„Wśród Polaków komuniści popierają partię, 


która rewolucje 


agrarną uważa za warunek wyzwolenia narodowego, tę samą partię, 


która wywołała powstanie krakowskie 1846 roku“ 


munistycznego), 


18 lutego nadeszły z Krakowa złe 
i. Wojska austriackie wtargnę- 
ły na teren Wolnego Miasta, członko 
wie Rządu Narodowego potracili gło 
wy. Grupa oficerów uciekła za gra- 
ę, poprzednio odwoławszy  zapo« 
wiedziane powstanie, a 'Tyssowski, 
członek Rządu Narodowego, waluż 
Się. 

19 postanowiono działać, 20-go roz 
poczęły się zbrojne  wystąpidnia, 
Austriacy w popłochu pi 
sto; 22-go Kraków został całkowicie 


opanowany przez powstańców. 
Dwa dni „nieoficjalnej“ historii 
Powstania Krakowskiego (za jego 


początek przyjmuje się dzień 22 lu- 
tego) jak soczewka skupiły i zogni- 
skowały prądy i nastroje, nurtujące 
ówezesne społeczeństwo polskie, a w 
zezególności społeczeństwo zaboru 
austriackiego. 


Galicja była zaborem, w którym 
nędza chłopstwa i ludu pracującego 
osiągnęła szczytowe nasilenie, W o- 
gromnej większości małorolni lub 
bezrolni chłopi żyli tu w straszli- 
wych warunkach ekonomicznych, cier 
piye podwójny ucisk — machiny biu- 
rokratyzmu austriackiego i rodzime- 
go obszarnietwa, które wysysała 
niby p: d-milionową rzesze 
chłopską. 

Chłop galicyjski buntował si 
chłopa galicyjskiego rosła i potężnia 
Ja nienawiść do zaborcy i do magna- 
terii, głównych sprawców jego nie- 
szczęść. Pragnął zrzucić z siebie 
jarzmo wszelkiego rodzaju „darmo. 
chy“ — pańszczyznę, odrobek, pra- 
gnał wolności i ziemi 

Acitacja emisariuszy emigracyjne- 
go Towarzystwa Demokratycznego, 
jak również praca krajowych orga- 
nizacji powstańczych, nie była co 
prawda prowadzona bezpośrednio w 
masach chłopskich, ale poruszyła 
część chłopstwa, które w powstaniu 
widziało jedyna możliwość. polepsze- 
nia swego położenia. «Toteż tę kupgi 
chłopstwa, do których dotarła zapo- 
wiedź otrzymania ziemi i zniesie- 
mia pańszezyzny, pragnęły powsta- 
nia i przygotowywały się doń gorącz 
kowo. 

Część obszarników i ziemian, któ- 
rzy początkowo wiązali z pow: 
niem nadzieję na niepodległo: 
ię z tym poprawę 
teresów), e potężniej. 
dym dniem ruch chłopski,szybko o- 
stygli w swych zapałach! Niepodle- 


głość Polski nie opłaciłaby się im z 
chwilą: ma nią płacić 
7 części docho- 
aczęto więc donosić władzom 
cesarsko-królewskiego rządu o s 
e: spisku i starano się za- 
rewolucyjne wrzenie. 


= 


hamować 

Te dwa przeciwstawne nurty miar 
ły swoje odpowiedriiki w łonie kie- 
ra powstania, Prawe skrzy- 
interesy większości 


członków Towar 
nego i obozu 


nego, pragnęła ogtriniczy 
do sprawy wyłącznie 
sprawy niepodległości, natomiast 


skrzydło skrajnie lewicowe, prawdzi 
wie demokratyczne i rewolucyjne, 
łączyło sprawę niepodległości ze spra 
wą głębokich reform „spolecznych. 
dążyło do tego, aby stało się ouo 
prawdziwą rewolucją socjalna. 


Na czele rewolucyjnych demokra- fy 


nieustraszony i do 
ny, Edward Dem- 


tów stał młody, 
szaleństwa od 
bowski. 
Jeżeli Powstanie Krakowskie zosta 
jęte przez ówczesną Europe 
jako zwycięstwo młodej, demosraty- 
cznej Polski nad starą Polską ary 
stokratyczną, jeżeli po roku 1816 
Marks pisał o Polsce „już nie tej 
feudalnej, ale demokratycznej”, to 
bez wątpienia nie mała w tym zas 
sługa Dembowskiego, który czynił 


wszystko, uby radykalizować posunię 
ia Tyssowskiego, aby Manifest Kra 


kowski nie pozostał tylko złydną o- 


bietnicy, 
„Dembowski od młodych Tat wstą= 


pił do polskiego ruchu nurodowa-wy 
zwoleńczego, który w tej epoce obej 
mowal szerokie kręgi przodującego 


mieszczaństwa i postępowej  szlach+ 
ty. W swych artykułach, pisanych 
najpierw w „Naukowym Przeglą< 
dzie w Warszawie, a później w pra 
sie Księstwa Poznańskiego, starał 
wyższość  kómunizmu. 


ly na komunizm „ y to 


(z Manifestu Ko- 


prawda utopijne, gdyż nie widział 
i w owym czasie w Polsce nie mógł 
widzieć jedynej realnej siły, klasy ro 
botniczej, która jest zdolna do walki 
o idee socjalizmu, ale mimo to był 
on jednym z najśmielszych głosicieli 
idei demokratycznej Polski. 

Za swą publicystyczną działalność 
Dembowski został wysiedlony z za- 
boru pruskiego | w 1845 roku znalazł 
się w Galicji, Od razu pochłonęła go 
tam praca nad przygotowywaniem 
powstania. Organizuje Komitety Po- 
tańcze, propaguje idee walki zbroj 
nej. Zdając sobie doskonale sprawę 
z okropnej nędzy wsi galicyjskiej, 
ku niej się w pierwszym rzędzie 
zwraca i dociera do najdalszych ñi- 
kątków, płomiennie  przemawiając, 
nauczając, instruując, 

Oddaje się sprawie powstania i 
sprawie rewolucji całą duszą. Współ 
czesny mu Moraczewski tak o nim 
pisał: „Olbrzymem można nazwać 
Edwarda Dembowskiego z twarzą i 
postawą  15-letniego młodzieńca. 
Strzeżony przez wszystkie policje, 
chwytany, zamykany i puszczany z 
więzienia, nie raz osobiście w ciągn 
dni kilkunastu dawał spiskowym 
objaśnienia w Poznaniu, Krakowie i 
Lwowie, odbywał zjazdy nad Kenem. 
Pokazywauł-się jak ognik w ciemnej 
nocy na bagnach, jak duch wymarzo 
ny w powieściach ludu. Nie znał nie 
bezpieczeństwa, a poświęcenie brał 
za obowiązek“! 

Rola Dembowskiego jeszcze moce 
niej uwypukliła się w ciągu krótkich 
trwania Republiki Krakow- 
Dembowski na czele zbrojnych 
górników wielickich, dotarł do Kra- 
kowa na trzeci dzień po wybuchu po 
wstania i od razu swym żapałem 0* 
żywił miasto, Wszedłszy do rządu w 
charakterze sekretarza Tyssowskie- 
go nadawał wszystkim pociągnięciom 


radykalny, 
stając się rzeczywistym i faktycz- 
nym. wodzem powstania, è 

Do takich pociągnięć naležato stwe 
rzenie Rewolucyjnego Trybunału, ta 
kim posunięciem było zarządzenie, 
regulujące płace rzemieślników i ro- 
hotników, założenie Klubu Rewolucyj 
nego, naznaczenie kary śmierci na 
paskarzy, handlujących bronią i mum 
durami, przeznaczonymi dla wojska 
i tp. | 

Ale największą troską  Dembow- 
ago było uregulowanie sprawy wła 
sprawy w owym czasie 
zej, najbardziej paląc 


sk 
ściańskiej, 


ogłoszony natychmiast 
po zwycięstwie powstańców, mówił o 
niepodległości Polski, o nadzielenia 
chłopów ziemią, o tym, że „po zwy- 
cięstwie powstania zapanuje wolność, 
jeszcze nie widziano na żie- 
Znoszono prawnie wszystkie 
różnice stanowe, wszystkie przywile 
je. Sprawa chłopska nie była tam je 
dnak tak rozwiązana, jak to sobie 
wyobrażał Dembowski i rewolucyj- 
ni demokraci. Ograniczono się włu- 


ściwie do obietnic: „Ziemia  Mędzie 


Filantropia pcena na Marchwaczu 


i charytatywność niektórych dostojników kościelnych 


ji 
h druków i conne 
ry broszurowej, znaleziono 
Dziennik Zofii z Szembeków Niemo- 
jewskiej z Marchwacza, obejmujący 
lata 1917 930 
Dziennik ten, 
kurontem z dziejów społecznej i po- 
i iej moralności polskićj: arysto= 
w okresie międzywojennym 
ukazał się, jak wiadomo, w opraco= 
waniu książ pt. „Kartki z 


ww, wśród sta 


ksią 
dziennika arystokrat| 

Przeglądjąc owe „Kartki“ 
kantnego materiału w nich. zn. 
my, jeśli chodzi o obraz „szlachetno« 
go jaśnie państwa", Zwłaszcza into- 
remujące — ze względów, o których 
wspominamy niżej — są objawy „do 
brego serca". 

W. pani dziedziczka nn Marchwa 
czu urządza u siebie „przyjęcić” dla 
rcybiskupa oraz szerszego grona 
žat i hrabiów, Jadłospis, jeśli ża 
e to pierwsze, bardżo głod- 
ne lata po I wojnie światowejj nader 
kosztowny: zupa rakowa, krok'sty, 


galantyna, comber sarni, szparagi, 
lody brzoskwiniowe, deser, najwy= 
kwintniejsze marki win — Madere, 


w 


Medoc, itp. Następnie notatka 


rewolucyjny " 'chafaktet; |. 


„Dzienniku”:„pojechałam na podwi 
czorek dobroczynńy.. Dałam 20 ma: 
rek“. A wnet potem: „rano liezni bie 
dacy... dałam 50 marek na biednych...“ 


tylko we władaniu chłopów, (tylko 
ta, którą obrabinli), wszelkie czynsze. 
i pańszczyzny Źniesione raz na za\ 
sże, a służba, dla narodu. z bronią w, 
ręku będzie nagradzana zi z 
dóbr narodowych”. 

Manifost, nęzkolwiek był dokumen 
tem postępowym, nia 
osłkowieie spraw) 
wal chłopom ziemię tylko przez hich 
uprawianą, nie zmieniał nic w stanie 
„posiadania obszarników. 

Dembowski, chąc dopełnić i" skon 
kretyzować Manifest, pragnąc aby 
stał się on prawdziwym dokumentem, 
przynoszącym = zmianę położenia 
cliłopstwa, wydał własnoręcznie na- 
pisaną odezwę, adresowaną „Do 
szystkich Polaków, umiejących czy 
tać"... W odezwie tej wniósł śmiałe 
poprawki do -oficjalnego programu 
Rządu. Stwierdził, że rewolucja raz 
na zawsze zniosła wszelkie ciężary 
i ziemia od tej chwili stanowi beze 
sporną własność chłopstwa. Bezrolni 
łyrobniey zostaną  nadziefeni 
dóbr państwowych, a kto będzie pró 
bował zmuszać chłopów do jakich- 
kolwiek ciężarów, grozi mu kara 
śmierci. Wezwanie swe Dembowski 
kończy zawołaniem, aby chłopi sami 
bronili swych praw, i występowali 
przeciwko każdemu, kto chciałby 
na prawa narodu, chłopów, Polaków 
nastawać. 


zł 


Takie „czerwone! i „lewicowe“ po- 
sunięcia Dembowskiego spowodowa- 
ly, że Kota  burżuazyjno-szłacheckie 


znienawidziły go i pragnęły jego jak 
najszybszej zguby. Postępowanie 
młodego, szczerego rewolucjonisty 


nie było im na rękę, obawiali się go 
w równym stopniu, jak 1 programu 
radykalnych reform społecznych. 

Gdy 27. 2. 1846 roku młody, za- 
ledwie 24 lata liczący, Edward Dem- 
bowski zginął od austriackiej kuli 
na przedmieściu Krakówa — Podzó: 
rzu, gdzie wyszedł na czele procesji, 
aby przemówić do nadciągających 
oddziałów chłopskich, wielu było ta 
kich, którzy odetchnęli z ulgą. 

4 marca wojska austriackie i ro 
stjskie zajęły Kraków, powstanie u- 
padło. Było to do przewidzenia, W 
tej epoce i w tej sytnacji mnczej być 
nie mogło, ale choć krótko trwało i 
zakreśliło niewielkie kręgi, nie prze 
szło bez echa i w historii Polski ò- 
degrało waźną rolę. 

Wskażało. narodowi polskiemu je- 
dynie słuszną drogę, drogę, na któ: 
rej sprawa wyzwolenia narodowego 
i społecznego związały się nierozer“ 
walnie! „W Połsee — pisał Marks po 
powstaniu 1846 roku — sprawa poli- 
tyczna jest na wszystkie czasy zwią. 
zana ze sprawą Społeczną, związane 


są one ze sobą nierozerwalnie." 
Janina Kuczewska 


Ludwik Tyrowicz — Cyk 


Ziemia Łódzka — Nieborów. 


Karol_Kotłowski 


Poczty, w dzisiejszym tego słowa. 
znaczeniu starożytność nie znała. Ba- 
bilończycy, Egipcjanie, Chińczycy i 
Inkowie posługiwali się posłańcami, 
zorganizowanymi czasem w pewne 
instytucje, będące przeważnie na usłu 
gach królów, rzadko — osób prywat 
nych. 


` * Udział filho Polskiego w“ obchodzie» 


30-lecia Filmu 


i|nowość, bo ju 


W Rzymie posłańčy nazywali 
„tabellarii* (od tabella — tabliczka 
do pisania). Ogromny wzrost. Impe- 
rium Romanum i ciągła. potrzeba po 
rozumiewania się rządów prowin 
że stolicą zmusiła Rzymian do wpro 
wadzenia pewnych ulepszeń: 

Pierwszym takim ulepszeniem był 
posłaniec konny. Nie była to jednak 

Aleksander Macedoń- 
ski. walczać na wschodzie posługiwał 
ję posłańcami na wićlblądach, któ- 

zebyć dystans z Pro- 
tanu wynoszący 15000 
gu 11 dni 


phta 
stadiów (370, mil) w 


Radzieckiego 


W zwiąsku”ż S0-leciem istnieniu Kinematografii Radzieckiej, w okresie od 


19 do 22 lutego br. 
radzieckie fabńlarne, dokumentarne i 


W większych miastach, w  poszczególny 


na ekranach kin w całej Polsce będą wyświetlane filmy 


oświatowe, 


kinach programy uwzględniać 


hoda retrospektywny przegląd dorobku twórczości filmu radzieckiego. 


Do programu wejdzie pierwsze p 
monumentalnego filmu „BURZA NAD 
bźngówanego filmu „KONST. 


sji M serii „BITWY STALINGRADZKIEJ* i szereg nowych (ilu 


towych, 


W. istniejących kinach „Ałtualności” 


ilme będą” przeglądy najwybitniejsz 


urosmiicone: filmami: rysunkowymi i kolorowymi 


W porozutnieniu z organizacjami 
wymi bedu organizowane specjalne se 
W kilku ośrodkach zorganizowane 
wy fotosów, olwazujące przegląd całe 
udział w życiu Narodów Wielkiego Zw 
W związki! x rocznieą wydany 20: 


to ilustrowane: fotosumi. ilustrając 

Na zakończenie wróczystości 
cej się » rochticg powstania Armii 
będą filmy: ukazujące bohaterskie wali 
PRZEŁOM 


Ze specjalnym upodobaniem b. czo 
łowa obszarnięzka ziemi kaliskiej pod 


„za jedne 20 marek...“ 
„Podczas naszej jazdy powozem za 
tuważyłam, że pewien czlowiek padł 
na ulicy z głodu. Mój mąż dał mu 20 
marek“. k 
„Wycieczka statkiem zachwycają* 
«a, ponad 100-osób, była zafundowa- 
nit przez mego męża orkiestra 2 puł 
burza, tańce w kajucie, podwie- 
czorek na statku.. Mój mąż podnosi 
spod naszych drzwi ubogą i daje jej 
20 marek...“ ` 
Najlepiej 
arystokraty, 
cit w odpowiednim 
(itr, pałek i infuł), 
stępujące zestawienie: 
„Na wybory dał mój mąż 1.400.000 
marek. Na Urszulanki w Sieradzu 
80.000 marek, na Franciszkanów w 
Kaliszu — 5 tysięcy marek, na przy 
tulek Ducha Świętego w Kaliszu 
(Nowy Świat) — 50 tysięcy,. Ky- 
zynowi, który nigdy nie będzie mógł 
oddać — 100.000 marek (przedtem o 
wiele więcej)... dwom ubogim  dèmo- 


$ 


zresztą o Czułym sercu 
który nie lada sumy tra 
towarzystwie 
świadczy na- 


|blizowanym 200 marek“ (1 kg. chle- 


ba kosztował wówczas.. 300 mares 
— przyp. m.j, 
I. wniosek: 
„Mój maż stale tylko tak postępu- 


rozwój 
(lecia Kinematografii Radzieckiej zbiegają: 


PRZECI SZTURM“, „BITWA O 


po wojnie wznowienie udźwiękowionego 
AZJĄ* reż, Pudowkina, premiera zdub- 
ASŁONOW*, promiera oryginalnej wer- 
w młodzie- 


czynnych przez cały dzień w 
filmów oświatowych i dokumeńtarnych, 


politycznyśni, społecznymi i młodzieżo+ 
añse i pokazy 2 dyskusjami. 
zostaną dostępne dla wszyst 
j radzieckiej twórczości filmowej 1. joj 
„ Radzieckiego, 

stanie specjalny albumi broszura boga- 
inomatografii radzióckiej. 


hitego wyświetlane 


ki Armii Cze jak np „WIELKI 
ALINGRAD* i inne. 


je: pomaga nieszczęśliwym, wspiera 
ubogich, a sam odmawia sobie tyle 
1 Drogi mój mąż, zawsze taki 
chetny!“ 


„ niestety, w posiada- 
niu żadnego diariusza, który by z4- 
wierał podobnie ciekawe dane z ży- 
przedstawicieli órnych sfer“ 

Wy 


życia uchyla nam jakie proces sądo= 
wy (np. afera hr, Potockiego, któty 
będąco własnością narodu bezcenne 
dzieła usiłował wywieźć zu grahicę), 
ostatnio zaś — „kronika nadażyć i 
przestępst popełnionych przez b. 
władze „Caritasu“, 

W kronice tej znajdziemy wielu b. 
„szlachetnych jaśniepanów", którzy 
przed wojta, opływając we wszelkie 
dostatki, i tucząc się krwią i potem 
ludu pracującego, karykatutą jałmuż 
ny i filantropii natrząsali się z biedy 
i nędzy, a którzy po wyzwoleniu Pol 
ski przedzierzgnęli się w podopiecz= 
nych „Caritasu © krótko mowiąc 
złodziet mienia społecznego, przezna 
czonogo na cele charytatywne, na u= 
żytek prawdziwych biedaków, cho- 
ych, starców, wdów i sierot, 
„Ekscelencjo Księże Biskupie! 
pisał do ks. biskupa włocławskiego, 
hr. Radońskiegó b. obszarnik Bali- 
ski — proszac o przydziały z „Cari- 


Aleksander — ‘pierwszy wprowa- 
dził punkty pośrednie, gdzie można 
było odpocząć i nawet wymienić zbyt 
zmęczone lub chore zwierzęta, Rzy- 
mianie pomysł ten dostosowali do 
zmienionych warunków, ulepszyli i 
sprawniej zorganizowali, 

Cezar i Svetonins. posługiwali 
jeszcze prawie wył: 
konnymi, zwanymi 


diplomarii* (stąd nasi „dyploma- 
). Za Augusta wchodzą w użycie 
dwukołowe (cisim rheda) i 


okołowe (carpentum i, lżejsze 
la). 
"Cesarz August zorganizował już 


coś w rodzaju urzędów pocztowych 
(cursus: publicus), z których mogły 


„|korzystać osohy prywatne, oczywiś- 


cie, za pewną. opłatą. 

Cały ciężar utrzymania tej insty- 
tucji spoczywał, oczywiście, na ba 
kach ludności, która w ramach pat 
szezyzny musiała dostarczać koni i 
wozów. 7 . 

Dopiero cesarze: Nerwa i Adrian 
znoszą ten uciążliwy obowiązek i u- 

r: BR pocztę z funduszów skár- 
ch. 

Tstniała w tych czasach równieź 
poczta „wódna”,* Bazami _ okrętó 
pocztowych była Ostia, a haczelnik 
tej morskiej poczty „curator pugil 
lationis et ad naves- vagas", był wy- 
sokim urzędyikiem cesarskim, 

Po upadku Imperium upadła, oczy= 


pewnym cza 
tej instytucji. 
Kiódwig organizuje, 


lii 

Późniejsze średniowiecze nie nowe 
go do organizacji poczty nie wno: 
Papieże» panowie feudalni, królowie, 
organizacje cechowe i kupieckie (Han 
za), uniwersytety itp, posługują” się 
w dalszym ciągu posłańcanii. Np, 


tas“ mam zaszczyt przypomnieć Wa 
szej Ekscelencji o naszej znajomości 
1 o tym, że. jestem ziemianinem i przy 
Jacielem hrabiego Platera“, 
r. Płatera.. kuzyn Hut 
siostrz 
Jaciółka Julji Lubomir. 
kiej.. pociatek Potockich... bratan: 
hr. Komorowskiego. Oto wystarcza 
jący „tytul“, by można było otr 
mać „Wsparcie! — i to niefiche — 
zasobów „Caritasu“, 

Nie dziwnego, z kartek, kwitów 
na otrzymane dary dałoby się uzy! 
kać podobne zestawienie, jakie swe- 
mu „dobremu“ mężowi zrobila w 
„Dźienniku” Zofia z Szembeków Nie 
mojewska. Zestawienie, w którym na 
prawdę biedny i potrzebujący albo by 
wcale nie figurował albo opatrzony 
by był jakąś śmiesznie małą zapomo 
ga, jak owa ciężko chora na gruźli- 
cę starustka, podopieczna wrocław= 
skiego „Caritasu*, 

Na szczęście, nowy zarząd „Cari 
tasu'* po innej idzie drodze, Bardzo gi 
ona „nie podoba" reakcyjnej częś 
hierarchii kościelnej, widzącej wzór 


państw organizują na s 


DZIEJE POCZTY ` 


imiasto. Strassburg miało, w wieku 
XII 24 stałych posłańców, a sieć 
„pocztowa“ Hanzy obejmowała Gałą 
północną, środkową i zachodnią Eu- 
ropę. 

Stopniowo królowie poszczególnych 
ych dworsch 
twach stałe instytucje pocz- 

„ão 
zaopatrzonych w 
różne glejty i przywileje. + b 

We Francji, Ludwik XT (1464) usta 
tzw. maitres coureurs pod wła, 
dzą grand maitre'a, w panii A 


„mandąderiąs per cartas“ -a Pi 
powołuje do, 
specjalny urząd pocztowy. W Wenes 
i istnieje nawet cech posłańtów —= 
„Corriere di Venezia", W Aneli Ed- 
ward TV (1481) i później Henryk VIE 
ustanawiają również stałych posłańe 
CÓW. 
Jeżeli chodzi o Polskę, to początki 
organizacji pocztowej sięgają począt 
ów powstania państwa, Chrobry usta 
nowił prawo, na mocy którego ztody 
i osiedla obówiazune były dostarczać 
podwód, ludzi i koni dla rozwożćhia 
królewskich poleceń. Tak było praw. 
dopodobnie w całym Średniowieczu. 
W roku71564 za Zygmunta Augusta 
istnieje dobrze zorgańizowana 
poczta wewnętrzna i zagraniczna, Na 
utrzymanie tej ostatniej król łożył 
ze swej szkatuły. Szczegółowe przepi 
sy pocztowe wydane przez Zygmunta 
TII Wazę uzupełnili jego syń Władys 
ław IV w roku 1647 i Jan Kazimierz 
w 1659, roku. 
Organizację poczty w 
nym pojęciu przeprowadza vodziná 
Torriani, która. później przyjęła, naz 
wisko Tassis lub Taxis od majątku 
w okolicach Bergamo (stąd zdaje się, 
pochodzenię słowa: w 
czasach cesarza F) $ 
u w latach 1450 — 60 je 
Postamt“, na którego czele stał 
protoplasta omawianego radu, Johan 
von Taxis, d 


nowoczoš- 


Potomkowie Jana organizują 
tę w eałej prawie Zachodniej i 
kowej Europie, dochodząc, oczywiście, 
do wielkich fortun. ` 

Franciszek Taxis w latach po 1504 
roku organizuje następujące regular 
ne trasy pocztowe: Bruksela — Pa- 

4 — 44 godziny; Bruksela — Ins- 
bruck 5 i pół dnia; Bruksela 
Grenada — 15 dni i Bruksela 
ledo — 12 dni, 

W roku 1516 Franciszek Taxis za- 
warl umowę z Karolem V, w której 
podjął się zorganizowania poczty na 
szlaky Wiedeń Werona — Rzym. 
— Neapol, a Karol zagwarantował 
poczcie ze swej strony opieką woj» 
skową i wolny przejazd przez !eżące 
na szlaku feudalne księstwa, Po śmier 
ci Franciszka Taxis (w roku 1517) 
pracę prowadzi dalej syn jego Jan 

Baptysta Taxis, który otrzymuje na. 
wet od Karola V wysoki urząd jako 
„Generalpostmeister". ` „Dyktatura 
pocztowa” rodu Taxis w Europie Za« 
chodniej i Środkowej trwała do po- 
łowy wieku XVIH, w Niderlandach 
do roku 1789, a w niektórych krajach 
niemieckich aż do roku 1871, kiedy 
rastąpiło zjednoczenie Niemiec i upań 
stwowienie poczty. 

Opłatę wiszczało się początkowo po 
doręczeniu poczty. Dopiero później 
(1840 r.) zaprowadzono pierwsze 
znaczki pocztowe, co oznaczało jed= 
nocześnie opłatę z góry i nie naraża- 
ło już poczty na straty. Ponieważ 
znączek pocztowy okazał się najodpo 
wiedniejszą formą uiszczania opłaty 
pocztowej zrobił on karierę nie tylko 
* Europie, lecz na całym świecie, 


pocz= 
Środ- 


Po 


dons Xv41080) »%atwięrdza sosbatych itsas 


ingt rok od chwili utworzenia 


nie społecznych. Zadaniem ich jest wyjaśnianie swym współtowa 
rzyszkom pracy > a także sqsiadkom czy znajomym — zagadnień 
i wydarzeń naszego życia; uśwładamianie li 
zostających pod wpływem wrogiej i kłamliwej plotki, bądź też-bier- 
g i obojętnych na skutek zacofania lub ciemnoty; wciąganie ich 
wiadomego, czynnego udziału w życiu kraji. 


adanie to, aczkolwiek trudne 

ze względu na spuściznę zacofa 
nia, w jakim miliony kobiet, 
jest jednak równocześnie bardzo 
wdzięcznym; olbrzymie zdobycze ko 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona 
macierzyństwa, jak równość płac, 
jak masowe szkolenie i nieustanne 
wysuwanie kobiet ng odpowiedzial 
ne stanowiska państwowe i gospodar 
cze, dają przodownicom potężne i 
ymowne argumenty w wale 
zaktyw 
A wst polskich. 
przodownic społecz 
dokonać 
i WYCTRETĄĆ wnioski na prz 
Życie, potwierdziło w pełni 
i potrzebę zorganizowania s 
dotwnię, w bowiem gi 
cuja ońe dobrze, wzmaga” się wydaj 
ność pracy, wzrasta produkcja i żyw 
szy jest udział kobiet w życiu spo- 
leczniyym. 

Nie brak faktów owocnej, 

wej pracy przodownić 
— zwłaszcza w rzeszów: 
sku, w Warszawie i Ło 
nak prz 


Plano: 


i. Jeśli jed 
e pracy. gr OBAJ 


ich c 
zić musimy, 
ze nie spełniają one 
m stopniu - stojących 
przedynimi zadań. 


przez Lige Kobiet grup przodow- 


nej rzeszy 'kobiet, po- 


Głównym, najpowszechniej spoty 
kanym zjawiskiem, ujemnie wpływa 
cym na pracę przodownic, jest 
pozostawianie ich „samopas*, jest 
brak systematycznego kierownictwa 
ze strony aktywistek, odpowiedzial 
nych za grupy, brak wskazówek i 
tematów do pogawedek, zbyt ma- 
łe uzbrajanie ich w odpowiednie 
argumenty. 


dprawy z przodownicami społecz 

nymi*odbywają się często niere 
gularnie i nie zawsze stoją na nale- 
żytym poziomie, 


rerenowe zarządy 
które niejednokrotnie 
się formalnym, ilościowym wyka- 
zem przodownic, nie wnikając w 
pracę grup, winny otoczyć syste- 
matyczną opieką, pomocą i kontro- 
lą „grupowe“, kierujące pracą przo- 
downic. 

Na działalność grup przodownie 
spolecznych wpływa również ujem- 
nie zbyt małe powiązanie i zainie- 
resowanie ich pracą organizacji par 
tyjnuch i grup  agitatorów. Tam, 
gdzie sekretarz organizacji partyj- 
nej zrozumiał wielkie znaczenie pro 
pagandy wśród bezpartyjnych ko- 
biet i pomagat kierowniczkom grup 
w pracy, nabierała ona żatwsze du- 
żego rozmachu i dawała dobre wy- 


Ligi Kobiet, 
zadowalają 


Zadania przodownic społecznych 
na nowym etapie pracy 


Grupy przodownić społecznych 
winny znaleźć się pod szczególnie 
troskliwą opieką sekretarzy organi- 
zacji partyjnych w zakładach prze- 
mysłowych, a komitetów gminnych 
na wsi. Winny one współpracować 
ściśle z grupami agitatorów, Jeżeli 
odpowiedzialna za grupę jest człon- 
kiem! Partii, winna ona uczestn 
czyć w odprawach agitatorów. 
zrozumiała, iż grupy agitatorów, ja- 
ko organ partyjny, winny kierować 
poprzez poszczególnych agitatorów 
grupami przodownie społecznych, 


Poważnym błędem w pracy Ligi 
Kobiet na odcinku organizacji przo- 
downic społecznych jest brak apa- 
ratu kontroli, który by sprawdzał pra 
cę grup, dobór kadr, metody instruo 
wania i propagandy, szkolenie, rezul 
taty pracy. Inny objaw — ta nie- 
dostateczne podtrzymywanie i roz- 
wijanie inicjatywy: i nowych metod 


pracy, jak np. propaganda w izbach 
dworcowych, w tramwajach, w 
„ogonkach* przed kinami. 


Nie ulega kwestii, że wiełka armia 
przodownic społecznych, licząca 69 
ys, może dokonać wielkiej przemia 
ny w świadomości milionów kobiet 
pracijących, pod warunkiem, że ca 


ła ta armia będzie istotnie czynna, 
istotnie świadoma. 

Nowe, wielkie zadania, jakie 
stawia przed całym krajem Plan 
6-1etni, wymagają pogłębienia pracy 
z przodownicami społecznymi, pod- 
niesienia ich poziomu i umasowie- 
nia agitatorów. 


Przodownice społeczne mają przed 
sobą rozległe pole działania: mobili 
zację kobiet do wykonania Planu 
6-letniego w ośrodkach przemysło- 
wych, do wykonania planów skupu, 
kontraktacji itp. w gminie i groma- 
dzie, zajęcia się żywiej zaniedba- 
nym dotąd terenem — osiedlami i 
koloniami mieszkalnymi, dotarcie 
do niepracujących żon robotników: 
Muszą one nieustannie wskazywać, 
pomnożenie siły gospodarczej i 
politycznej naszego kraju, to nie tyl 
ko stały w: t dobrobytu, ale i nie 
złomna rękojmia zwycięskiej walki 
o pokój. 

Start do nowego etapu pracy 
rozpoczyna się dla aktywu kobie 
cego wielką kampanią 8 Marca 
— Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet, Do tej kampanii przodow- 
nice społeczne mobilizują wsżyst 
kie swe siły, 


Nr 45, 


Uczeni radzieccy w Łodzi 


W tym tygodniu Łódź oś 
zdjęciu: przewodni 
stytutu Przeciwgru: 
w asyście prof. dr 
go — zwiedza 


qca delegacji 
czego w 
Chaczaturiana 


ła delegację uczonych 
Mos kwie, 


al im, Barlickiego. 
prof. Tomaszewicz 


radzieckich, Na 
Z. A. Lebiediewa, dyrektor. In- 

lonek Akademii Nauk ZSRR 
nnego wenerologa radzieckie- 
Objaśnień udziela dyr. szpitaia 


prof, 


m: 


Kobiety z PZPB Nr. 16 


Podczas półgodzinnej przerwy w 
(pracy PZPB Nr. 16 — nocą o godz. 
24-0j 210 kobiet tych zakładów po- 
stanowiło urządzić zebranie, aby w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar- 
kiewki podjąć długofalowe wspólza 
wodnictwo pracy, dając jednocze- 
śnie w ten sposób wyraz swej s0- 

calego świa- 
e Święto w 


ej hali! fabrycznej zebra 
ły się kobiety z nocnej zmiany. O- 
becna była tow. Kędrakowa — kie- 
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR, przewodnicząca Rady Zakła 
dowej, dyrekcja i kierownictwo za- 
kładów. 


(OOOO 


Wystawa gazetek ściennych 


EEEE 


meneg 


statnich mies 
lacji kobiet 
zmiany. Sz 
sunek do ksią: 
nasze przodownice społeczne 


ramię 


niki. 


piętrzyło 


tają dobrze ile trudności 


l my: =: kobiety. —. będziemy budować domy 
Kursy szkolenia zawodowego PPB 


CZERWIENIEC WALERIA 
betoniarka 

Ob. Waleria Czerwieniec jest cór- 
ką małorolnego chłopa spod: Często 
chowy. 
szukiwaniu pracy. 
Jest nas w domu 6 osób, 
dzice mają 3 ha ziemi — opow 
Więc przyjechałam do miasta pos 
ar \ o jakąś pracę. Zetknęłam 
zikóbietatni, kształcącymi się w 


Przyjechała do Łodzi w po- |k: 


zawodach budowlanych. Trochę Wwy- 
dało mi się ta zabawne. Mówili lu- 


dzie, że budowanie domów — ta męs 
ka rzecz, a nie babskal Zapisałam 
się jednak na te kursy, SĄ to kursy 


obsługi maszyn budowlanych, Uczę 
się teraz obsługiwać betoniarkę i tak 
mi się to podoba, że nie chcę odejść 
od betoniarki 

Gromadzi się wokół nas grupka ko 
biet Dz st piękny, praw 


eń 
senny, więc 
powietrzu, 


ch, sprawia 


wiele przyjemności. ul. Ka 
rolewskiej, gdzie odbywają się zaję: 
cia praktyczne dla kobiet, szkolo- 


nych przez PPB, rozbrzmiewa hu- 
kiem i stukotem maszyn i wesołymi, 
dziewczęcymi głosami, Każda ze słu 
chaczek chce opowiedzieć, jak się do 
stała na te kursy budowlane i jak jej 
się tu podoba, 

18-letnia Salomea Grel, najmłodsza 
ze stuchaczek kursu, śmiejąc się mó- 
wi: 

- Pierwsi 
KSI 


lo dnia czułam się tu ja 
jo. Te maszyny, których nie 
znałyśmy, Obce twarze.. A teraz, ji 
po kilku dniach, poznałyśmy się na- 
wzajem, a maszyny przestały być 
dla nas straszne, wręcz przeciwnie, z 
ym dniem bardziej je znamy i 
lubimy! 

— Wykładowców mamy dobrych, 
tłumaczą nam wszystko cierpliwie — 
oświadczyła Aniela Sobiło, która pra 
cowała przedtem, jako kelnerka w 


GREL SALOMEA 
betoniarka 


ka, a teraz nie 
ja się przy dź X 

Tyle jest spraw, o których słu- 
chaczki chciałyby nam opowiedzieć, 
o wykładach, o życiu na budowach, 
o swych radościach i kłopotach, 

— Napiszcie koniecznie — żegna- 
ją nas — że jesleśmy dumne z tego, 
ź będziemy pracować przy budowie 
nowych domów i to nie gorzej od 


zej od innych nwi 


jednym z Eeto, Dolnego Śląs 


mężczyzn. Sylw, 


Zbobyty sztandar 


nakłada na nas wzmożone obowiązki 


a Kobiet, Dzielnica - Górna, 
terenem swym obejmuje robotnicze 
Chojny. Kobiety naszej 
przeważnie arobotnice, 
pełne zrozumienia dla wa 
Liga toczy — walki o pok: 


Porady prawne 
w Lidze Kobiet 


Oprócz Poradni Prawnej przy Za- 
rządzie Grodzkim L.K, utworzone 


| Dowo- 


zostały 2 nowe poradnie: przy ul. 
Wólczańskiej 218 i Limanowskiego 
56. Wszystkie poradnie są obsługi- 
wane przez adwokatów 


Adwokaci „udzielają porad praw- 
ych, a w razie potrzeby /prówat 
sądowe, Przeważa 
iedziny prawa mał- 
„ rodzinnego i opiekuńcze- 
go. Spraw karnych jest bardzo ma- 
ło. 


Dotychczas, poradnie udz 
szło 1200 porad prawn 
czym w 370 wypadkach 
skierowano do Sadu. 


Sprawy 


dem aktywności naszych kobiet jest 
pierwsza nagroda, zdobyta w III eta 
pie współzawodnictwa ligowego: 
ztandar przechodni oraz popiersie 
za Stalina. 

Członkinie Ligi na naszym tere- 
imi zagadnieniami 
dzisiejszego, walcząc o jasną 
złość dla siebie i swych dzieci. 
e ma fu kobiet, niechętnych do 
1 tylko kobiety mniej, łub 


prac 
Niej 


ofiarniej i Gardziej 
stety jednak — natrafiają Ba na 


brak zrozumienia dla pocz 
kobiecych 


wśród niek 


zanke 
rych dy zakładów 
rad zakładowy zasem odnos 
ych lekceważąco do działalno- 
i kobiet. Wpływa to niewątal 
mnie na całokształt pracy”m 
órych kół W wysiłkach naszych 


liamy często i na inne trudno- 
Dzielnica nasza jest rozległa i 
do niej także Koła Gospody 
Wie. jskich z terenu Wielkiej Ło 
Największą bolączkę stano: 
brak odpowi komunikac| 
Szczególnie trudno dotrzeć do Kół 
Gospodyń W: ch w okresie de- 

ów czy śniegów. Nie powstrzy- 
jednak tempa pracy naszej 


że zdoby- 
nagrody w III etapie 
współzawodnictwa nakłada na nas 
cze większy obowiązek. Jeszcze 
ydatniej będ musiały wy- 
i plany. 
czególne wyróżnienie zasłu- 
e koła: 


Na 
gują następujące 
3 — oddz. A- 
Nr 7, PZPW Nr 6, PZPB 
przy Fabryce Tektury Falistej, 


Maria Maślak 
sekretarz 
w Górnej L. 


Dzielnic: 


K. 


Zespoły redakcyjne 


się pray popularyzowania tego za- 


zié, kiedy już podsumowaliśmy 
I etap współzawodnictwa, w któ 
rym Łódź zdobyła zaszczytne miej- 
sce — należy jeszcze dokładniej roz 
e czególne odeinki naszej 
rozwija, jakie 
braki.  Zadajmy 
c sobie pytanie, jak pracują na- 
e zespoły redakcyjne, zoganizowa- 
ne w III etapie? Zespołów tych 
powstało aż 180 w różnych fabry- 
kach. i instytucjach. 


Zespoły redakcyjne poważnie za- 
brały się do pracy, czego najlep- 
szym dowodem była Wystawa Gaze 
tek Ściennych, związana z 70-leci 
„urodzin Generalissimusa Stalina. 
sze zespoły redakcyjne nadesłąły 
okóło 100 gazetek, stawiając dosłow 
nie pierwsze kroki w, tej dziedzinie, 
Trzeba przyznać, że treść gazetek by 
ła dobra, a strona graficzna wielu 


gazetek — zupelnie ndana, Na wy- 
różnienie zasługiwała gazetka Ścien 
na Dzielnicy LK Widzew, 3 gazetki 
Zakł. im. Stalina i wiele innych. Wy 
stawa ta trwała okóło * 
wwied: 


3 tygodni i 
iły ja setki kobiet. Ale naj- 
ze było to, że nasze zespoły 
ne przeprowadziły wiele dy 
i nad poszczególnymi zagad- 
nieniami, stanowiącymi treść gaze- 
tek.i nad samą ich szatą graficzną. 
Dyskutowano także gorąco nad tym, 
czy należy redagować gazetki kobie 
te, czy też w ogólnych gazetkąch 
zakładowych zamieszczać tzw, kąci- 
ki kobiece. Radzimy zastanowić się, 
ak będzie słuszniej jedna dobra 
gazetka, poruszająca wszystsie te- 
maty, związane z em zakładu, 
ólnie opracowana, czy dwie od- 
dzielne gazetki. 


Nasze zespoły redakcyjne cechu- 
je zapał i ambicja, nie mają cne jed 
nak długofalowego planu i gazet 
wydawane są tylko w związku z r 


Jestem  robotnicą w- sortowni 
PZPW Nr, 4 w Łodzi, Zatrudnienie 
uzyskałam dzięki Lidze Kobiet, 


Mam sparaliżowaną jedną nogę i rę 
kę i z tego względu trudno mi by- 
ło otrzymać normalną pracę fizycz. 
apewnić byt mym dwojgu 
Zgłosiłam się jednak do 
kierowała mnie do od- 


swą, wdzięczność, 
ie dla ucz 
Dnia Ko- 
rbować do Ligi 100 nowych 


zobowi 


iń na terenie naszych Za- 
kładów, Rozmawiam z naszymi ro- 
botnicami, wyjaśniam im cele i za- 


to na- 
wie= 


na każdym ; uczy, uświa- 
damia. pomaga w pracy, a co naj- 


na dzień 8 Marca 


winny zakrzątnąć się do wytężonej pracy 


nymi uroez, 
żanki % z 
nny 


stościami. Poza tym ko- 
społów redakcyjnych po 
pisać na różne tematy i ma- 


teriały te przesyłać do Komitetu Re 
Grodzkim 
ierować do 
w całym 


dakcyjneco pray Ż 
a je było 


j i czólnej 


RYC przychodzi 
materiału, trzeba zatem zabrać 
do rzetelnej pracy i dużo” pisać, 

W związku z nadchodzącym Mię- 
dzynarodowym Dniem Kobiet zosta- 
nie otwarta Wystawa Gazetek Ścien 
nych. „Wszystkie nasze zespoły po- 
winny nadesłać gazetki do dnia 3 
marca włącznie. Trzeba je starannie 


opracować, dać im piękną szatę gra- 
ficzną, aby wykazały, że jest to na- 
sze wielkie święto, dzień ogólnej 
mobilizacji na odcinku produkcji 
pracy oświatowej i propagandowej, 
Materiału jest dużo, mamy tysiące 
najróżnorodniejszych zobowiązań, na 
ży napisać o ich wykonaniu, trzeba 
pornsz sprawy produkcji, podkre- 
sukcesy na tym odcinku i trudno 
oi, Jakie pokonujemy. Trzeba. amis. 
ło i rzeczowo krytykować i nie za- 
pominać o samokrytyce, podawać 
ka i fotografie naszych przo- 
pracy i pisać o pracy naszej 
organizacji. W naszych gazetkach 
winny być zamieszczane artykuły 
na temat zobowiązań długofalowych 
i oszczędności, pracy Komisji Współ 
zawodnictwa, pracy naszych Komi- 
tetów Obrońców Pokoju. 

Pamiętajcie koleżanki, aby wysta 
wa gazetek ściennych, otwarta w Sa 
lonie Plastyków w dniu 8 marsa, sta 
ła się sprawdzianem dojrzałości zes 
połów redakcyjnych. Wydział Oświa 
ty Zarządu Grodzkiego ufundował 3 
piękne nagrody dla najlepszych gas 
zetek ściennych oraz „kącików ko% 

| biecych“, 


H. Kędr 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


14 zespołów kobiecych podjęło 
konkretne, „zobowiązania: Kiero- 
wniczka zespołu prządek Julia Gor 
czak, której zespół wyrabia 114 pro 
cent normy, w imieniu zespołu zo- 
bowiązała się podnieść normę, jesz- 
cze o 2 procent i całkowi w 
swym zespole zlikwidować nieuspra 
wiedliwione nieobecności i spí 
nia, 

"Tow. Napora w imieniu 7-osobo- 
wego zespołu prządek podnosi o 2 
procent wydajność. Wezwała w i- 
mieniu całej przędzalni oddział I 
IPZPB Nr, 4 do  długofalowego 
współzawodnictwa. Podobne zobo- 
wiązania podejmowały kierownicz- 
ki zespołów tow. tow. Romachow- 
ska, Łuczak, Cichońska, Przygoń- 
ska, Lisowska, Szczepaniak, Maj, 
Aleksandrowska, Skoczyniak, Žar- 
czyńska, Madra i Wapnik, 

Również dzienna zmiana zakła- 
dów nie pozostała w tyle za zmia- 
ną nocną, 400 kobiet że zmiany 
dziennej odpowiedziało. podobnymi 
zobowiązaniami na apel<tow, Mar- 
kiewki |. 

Wszystkie swe zobowiązania „Ba 
wełniana 16-ka" postąnowiła zrea 
lizować do dnia Roczńiey Manifestu 
PKWN — to zn, do dn. 22 lipca br. 

Entuzjazm z jakim kobiety z „Ba 
welnianej Szesnastki* podejmowa 
ły swe zobowiązania, pozwala spo- 
dziewać sie, że wypełnią je w całej 
rezciągłości, czego im szczerze ży- 
zym 


Koło Ligi Kobiet 
przy Starostwie Powiatowym 


składa zobowiązania 
na Dzień Kobiet 


Obok licznych zobowiązań robot- 
nie fabryk, również” pracownice 
towe podejmują konkretne u- 
Chwały, których wypełnieniem ucz 
czą Międzynarodowy Dzień Kobiet, 

M. inn. na apel PZPB im, Stalina 
odpowiedziały członkinie Ligi Ko- 
biet przy Starostwie Grodzkim Pół 
nocno-Łódzkim. Zóbowiązały sę 
opieką Państwowy Dom 
Młodzieży przy ul. Dworskiej 14. 
Dalej przyrzekły wzmóc udział ko- 
biet przy kontroli nad wychowa- 
niem dzieci w duchu prawdziwego 
postępu i pokoju przez. liczniejsze 
uczestnictwo kobiet, w komitetach 
rodzicielskich i przez zorganizowa- 
nie patronatów nad szkołami oraz 
przedszkolami. Wzmocnią one rów- 
nież pracę uświadamiającą wśród 


kobiet, a jednocześnie zorganizują 


nowe kursy dla analtabetó! 


„Międzynarodowy Dzień Kobiet 


uczczę pozyskaniem 100 nowych członk 


iń L. K.“ 


ważniejsze, solidarnie g organizacja 
mi kobiecymi Związku Radzieckie- 
go i krajów  demokrat ludow 


i 
walczy o trwały pokój na świecie. 
Apeluję do wszystkich kobiet w 
Łodzi — członkiń Ligi by w podo- 
Międzynarodo- 


bny sposób uczciły 
wy Dzień Kobiet. 
naszej organizacji 
pewni trwały jej *rozwój, zapewni 
kobietom robotniczej Łodzi mocne 
oparcie i opiekę. 
Irena _Biegalska 
z PZPW Nr 4 
"at 
PRZYP. REDAKCJI: Jak się dowia- 

dujemy, ob. Irena Biegalska zorganizo- 
wała już do Ligi około 80 członkiń. 
Wszystko wskazuje na to, że. podjet 
pośle nie tlko wykona, ale i prze- 
kroczy, 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa |Zrealizujemy plan przed terminem! 


lałoga Trójki: podejmuje długofalowe zobowiązania 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
41 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
383 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia . Dzienników 


„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


UWAGA, 
kolporterzy prasy ZMP-owskiej 


Zarząd Miejski Związku Mło* 
dzieży Polskiej w Tomaszowie za 
wiadamia wszystkich szkolnych i 
fabrycznych kolporterów prasy 
młodzieżowej, iż prasę winni za- 
mawiać w miejscowym oddziale 
PPK „Ruch“ w rozdzielni dawne- 
go „Czytelnika“, mieszczącej się 
na Placu Kościuszki. 

Chcąc uniknąć opóźnień w do- 
starczaniu pism, kolporterzy win- 
ni dopełniać zamówienia przed 
dniem 19 każdego miesiąca. 


Czy odebrałeś legitymację 
PSS? 


Zarząd Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców w Tomaszo- 
wie Maz. podaje da wiadomości 
wszystkich członków, że po za- 
kończonym terminie wydawa- 
nia legitymacji członkowskich 
w poszczególnych sklepach PSS 
— legitymacje, począwszy od 
dnia 10. bm., wydawane są w 
dalszym ciągu wyłącznie w biu- 
rze Powszechne | przy ul. Zgo 
rzelickiej 34. 


„Spotkanie nad Łabą” 


„Przedwiośnie* wyświetla od 
czwartku wspaniały film pro- 
dukcji radzieckiej pt. „Spotka- 
nie nad Laba“, Wersja filmu — 
w języku polskim. 

Dziś seanse o godz. 17 i 19. 
Jutro — o 15, 17.1 19, a o go- 
dzinie 11 — popularny pora- 
nek filmowy. 


Chłopcy z „Jedynki* 
dziękują... 


W tych dniach odwiedziła re- 
dakcję gromada chłopców ze 
szkoły podstawowej Nr 1, aby 
za naszym pośrednictwem  zło- 
żyć podziękowanie Komiteto- 
wi Rodzicielskiemu i Opiekuń- 
czemu. 

Czynimy więc zadość ich 
prośbie.i powiadamiamy Komi- 
tety, że uczniowie szkoły pod- 
stawowej Nr 1 dziękują za 
urządzenie dla nich na terenie 
szkoły zabawy kotylionowej. 


N=ENEDENSNENENZNZ 


Poniżej drukujemy 
fragment referatu 
czego, mówiącego o „realizacji 
Planu  Trzyletniego przez pań- 
stwowe. zakłady przemystowe na- 
szego miasta i o perspektywach 
dalszego ich rozwoju w ramach 
Planu 6-letniego, jakt na ostat 
mim posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej złożył tow, Pallasek, 
naczelny dyrektor PFSJ Nr 1. 

iania postawione przed prze- 

mysłem tomaszowskim w Pla- 
nie Trzyletnim nie należały do łat- 
wych. Plan Trzyletni wymagał cał- 
kowitej odbudowy produkcji, uru- 
chomienia w najwyższym procencie 
parku maszynowego, zrealizowania 
nakładów inwestycyjnych, celem za 
pewnienia zakładom pomyślnego 
startu w następny okres — okres 
rozbudowy przemysłu i gospodarki 


_piertoszy 
sprawozżdaw 


Ciągle wzbierającą falą długofa- 
lowych zobowiązań porwani zostali 
i pracownicy Fabryki Dywanów w 
Tomaszowie—Maz. 

Już od rannych godzin dnia 15.1! 
do lokalu Rady Zakładowej jęły na 
pływać, ustne, lub piśmiennie zre- 
dagowane, — rozliczne zobowiąza- 
nia robotników i pracowników umy- 
słowych. Niżej wymieniamy te, któ- 
te napłynęły-do godz. 12 dnia 16.11. 

Tkacze na krosnach dywanowych: 
Jabłoński. St. Wójcik A., Dębiec Cz., 
Wojciechowski A, Gizewski Cz. — 
zobowiązują się wykonać swój plan 


nader doniosłe i nie łatwe zobowią= 
zanie: uruchomić wszystkie (a jest 
ich wiele) nowo sprowadzone kros- 
na w ciągu trzech miesięcy. 

Również do dnią 30 listopada rb. 
przyrzekają wykonać przypadającą 
na nich część rocznego planu pro- 
dukcyjnego przędzalnicy: Goździk 
St, Gożgęik H. i Michalak G. 

Referent bezpieczeństwa pracy E. 
Kurzawa zobowiązał się w ciągu 
roku bieżącego zorganizować w za- 
kładzie jak najlepsze warunki bez- 
pieczeństwa pracy. 

Tkacz Pazura M. — wykóna do 


roczny na rok 1950 w 11 miesiącach, 
licząc od dnia 1.1.1950. Do tego sa- 
mego zobowiązuje się Zrobek J. kra 
jacz szenili. 

Snowaczka H. Tataruda usnuje w 
roku bieżącym przędzy o 1 proc. wię 
cej, niż przewiduje plan. 

Wszyscy bez wyjątku pracownicy 
oddziały wycieraczek podejmują się 
wykonać roczny plan produkcji swe 
go oddziału w 11 miesiącach, licząc 
od dnia 1.1.1950, a w jęgo ramach 
przyrzekają wyprodukować 99,5 
proc. wycieraczek wyłącznie w I ga 
tunku. 


Majster J. Urbański podejmuje 


końca roku bież. 98 proc. swej pro- 
dukcji wyłącznie w I gatunku, ilo- 
'ściowo zaś — 5 proc. ponad plan; 
| zaś tkacze: Franas E. i Kwiatkowski 
| W. — o 1 proc. i Niewiadomski W. 
| 0 2 proc, więcej ilościowo. Tak 
samo o 2. proc. ponad plan zwięk- 
szą produkcję — przewijarki: Kuś- 
mierczyk E., Urbańska H. i Przywa- 
ra Fr, a Kłosińska H. i Bonecka K. 


| skt Cz. zobowiązał się do- 
starczać przez cały rok tkaczom do- 
brze klejony i bezbłędny wątek. 
Wreszcie pracownicy farbiarni zo- 
bowiązali się, iż w ciągu trzech mie 


21 luty — czwartą rocznicą powstania 


Ochotniczej Rezerwy 


Za kilka dni minie czwarta rocz 
nica, kiedy z inicjatywy Central- 
nego Komitetu PPR powołana zo- 
stała do życia Ochotnicza Rezerwa 
Milicji Obywatelskiej, Rezerwa, 
która na przestrzeni swego istnie 
nia udowodniła, iż członkowie jej 
twardo stoją na straży zdobyczy 
Polski Ludowej, iż dobrze potrafią 
służyć Państwu Ludowemu i ma- 
som pracującym w walce z wro- 
giem wewnętrznym, z dywersją, 
sabotażem, politycznym bandytyz- 
mem. 

Tomaszowską placówka ORMO 
może za ten okres poszczycić się 
poważnymi osiągnięciami. Może 
się szczycić osiągnięciami z okre- 
su, kiedy trzeba było z bronią w. 
ręku ścigać faszystowskich po- 
grobowców hitleryzmu, jak i z o- 
kresu obecnego, w którym obok 
gotowości bojowej, ORMO-wcy 
prowadzą ożywioną pracę na od- 
cinku kulturalno-oświatowym i od 
cinku pogłębiania świadomości po 
litycznej 1 ideologicznej swych 
członków. 


Młodzi ORMO-wcy, z których 
każdy jest równocześnie członkiem 
Związku Młodzieży Polskiej — do 
brze wypełniają swe zadania. Mię 
dzy dobrymi są również najlępsi, 
a na wyróżnienie w ramach szkole 
nia ideologiczno=politycznego oraz 
fachowego — zasługują: Krystyna 
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Przedsiębiorstwa, _ przeszedłszy 
czasookres dość chaotycznego ruchu 
i niecałkowicie skoordynowanej pro 
dukcji, zdobyły — zwłaszcza młoda 
administracja przemysłowa — śmia- 
ło powiedzieć można pionierską 
praktykę znajomości podstawowych 
prawideł kierowania jednostką pro- 
dukcyjna w warunkach gospodarki 
planowej, kadry nabrały  rutyn; 
organizacja fabryk okrzepła, ustali: 
ły się pewne metody działania i pr 
cy nącechowane twórczą inwencją 
robotniczą — jednym słowem, za” 
istniały najkorzystniejsze przesłan- 
ki do bardziej intensywnej pracy 
produkcyjnej w dalszym trzechleciu. 


A: co spowodowało ten olbrzy- 
mi w istocie przeskok w osiąg 
nięciach zakładów; co spowodowało 
ten przede wszystkim bujny wzrost 
produkcji — w krótkim stosunkowo 


narodowej. 

Będzie rzeczą pożyteczną spojrzeć 
na sytuację faktyczną, w jakiej 
przedsiębiorstwa wkraczały w Plan 
Trzyletni. Sytuacja ta nie mogła 
podówczas nastrajać optymistycznie. 

Fabryki w latach 1945, 1946 pra- 
cowały w warunkach wybitnie nie- 
sprzyjających. Okupant zdewasto- 
wał urządzenia techniczne, powywo= 
ził nowoczesne maszyny. Kadry tech 
-nięzne były rozgromione, rezerw su- 
rowcowych ńie było, a zaopatrzenie 
z przyczyn niezależnych nie zawsze 
mogło dostarczyć elementarnych rze 
czy dla potrzeb ruchu i produkcji. 
Nie dziwnego więc, że lata te były 
w istocie okresem improwizacji pro 
dukcyjnejj a na metodach pracy 
ciążyły jeszcze rutyna i nawyki my 
ślowe czasów przedwojennych. 


Czasie? Przecież nie od razu zmieniły 
się obiektywne przesłanki pracy 
przedsiębiorstw, przecież został bez 
mała ten sam park maszynowy, nie 
nastąpił również z miejsca przełom 
w zakresie zaopatrzenia fabryk w 
surowce, artykuły techniczne i ma- 
teriały pomocnicze, nie od razu tak- 
że personel techniczny nabrał tego 
imponującego, twórczego rozmachu. 
A jednak już osiągnięcia pierwszego 
roku Planu Trzyletniego daleko prze 
rastały wyniki etapu przejściowego. 
Gdzie więc leży przyczyna i gdzie 
tkwi tajemnica sukcesów i odcinka 
produkcyjnego i innych odcinków 
naszego tomaszowskiego przemysłu? 


naliza całokształtu działalności 
poszczególnych przedsiębiorstw 
doprowadzi nas do konkretnego 
wniosku, że o dynamice rozwojowej 


Zestawiając ten okres wstępny. ż| przemysłu tomaszowskiego w latach 
okresem Planu Trzyletniego stwier- | 1947—49 zadecydowały te same czyn 


dzić trzeba kolosalny postęp tu ko- | niki, które przeobraziły 


rzuść lat 1947 — 1949 


strukturę 
volituczną, społeczna. ekonomiczna 


Milicji Obywatelskiej 


Matuszewska, Krystyna Beda, Ire 
neusz Trzciński, Jerzy Więckie- 
wicz i T. Robak. 

W związku z przypadającą w 
dniu 21 bm, czwartą rocznicą pow 
stania ORMO — tomaszowscy OR 
MO-wcy organizują w tym dniu u- 
roczystą akademię, która odbę- 
dzie się w salach Robotniczego Do 
mu Kultury. Na program akade 
mii złożą się: część oficjalna z do 
Branym tematycznie referatem, 
wręczenie nagród wyróżniającym 
się i sumiennym ORMO-wcom 
oraz część artystyczna. 

Miejska Komenda ORMO zapra 
szą do udziału w akademii całe 
społeczeństwo naszego miasta. Po 
czątek akademii o godz, 18. 


Świetlica przy Państwowej Fa- 
bryce Sztucznego Jedwabiu zawią 
damia wszystkich miłośników wie 
dzy, że już we wtorek, tj. 21 bm. 
© godz, 15.30 rozpoczną się w świe 
tlicy wykłady biologii, na które 
zaprasza się wszystkich, którzy na 
wykłady się zapisali, Komuniku- 
je się równocześnie, że zapisy 
drzyjmowane są w dalszym ciągu 
w sekretariacie świetlicy, 

Wykłady odbywać się będą w 


i gospodarczą naszego kraju — krót 
ko mówiąc — zadecydowała gene- 
ralnu linia przełomu, jaki dokonał 
się w świadomości klasy robotniczej 
i inteligencji twórczej. 

Tomaszów, jako ośrodek przemy- 
słowy nie był izolowaną wyspą go- 
spodarczą, ale stanowił silnie powią 
zany element w organiźmie gospo- 
darki narodowej, Proletariat toma- 
zowski — jako żywa cząstka na- 
rodu — czuł stę świadomym twórcą 


A 


Zwycięskie 


nowej rzeczywistości politycznej i 
gospodarczej na równi z całą klasą 
robotniczą Polski Ludowej. 

Przełom jaki nastąpił w kraju 
musiał swoim wpływem rewolucyj- 
nym objąć także przemysł tomaszow 
ski. 

Stąd pochodzą te miliardowe war- 
tości wyprodukowane dodatkowo na 
rzecz gospodarki narodowej przez 
tutejsze przedsiębiorstwa w okresie 
Planu Trzyletniego, bo — to trzeba 
wyraźnie i mocno podkreślić — to- 
maszowskie państwowe przedsiębior 
stwa przemysłowe, bo tylko.o nich 
jest tu mowa, w masie swojej wyko 
nały Trzyletni Plan produkcyjny z 
grubą nadwyżką i daleko przed ter- 
minem, jakkolwiek nieraz borykały 
się z poważnymi trudnościami na- 
tury technologicznej, ruchowej, za- 
opatrzeniowej itp. 

aktady tomaszowskie mogą się 
poszczycić tym, że w większo- 
ści wykonału plan na szereg miesię- 


Uwaga, miłośnicy wiedzy w PFS} Nr 1 


INOOH 


tomaszowskiego przemysłu 
w ramach Planu Trzyletniego 


sięcy, licząc od dnia powzięcia zo= 
bowiązania, ufarbują przędzy i su 
rowców o 18.918 kg więcej, niż prze 
widuje przypadający na ten okres 
plan — przy utrzymaniu najwyższej 
jakości półfabrykatu. 

O dalszych, ciągle jeszcze napły- 
wających zobowiązaniach będziemy 
na łamach „Głosu“ meldować. 

St. Sobczyk 
koresp. fabr. „Głosu“ 
w PZPJG Nr 3 


Zebrania i konierencje 


Dziś, o godz, 18 w sali konfe- 
rencyjnej Miejskiej Rady Naro 
dowej odbędzie się zwyczajne 
Walne. Zgromadzenie delegatów 
miejscowego Oddziału Towarzy 
stwa Przyjaciół Żołnierza, na 
którym po złożeniu i przyjęciu 
sprawozdań — wybrane zósta- 
ną nowe władze Towarzystwa. 

* 


* + 

Jutro o godz. 10 w, salach 
Robotniczego Domu Kultury 
obradować będzie  ogólnomiej- 
ska konferencja aktywu włók- 
niarek, 

Konferencja poświęcona bę- 
dzie przede wszystkim zbliżają- 


cemu się Międzynarodowemu 
Dniu Kobiet, A ( 


x * « 

Jutro (niedziela) o godz, 16. 
w lokalu przy Placu Kościuszki 
1 odbędzie się ogólne zebranie 
członków tutejszego Oddziału 
Związku Inwalidów, poświęco- 
ne 32 rocznicy powstania Armii 
Czerwonej. 

« * 

Również o -godz. 16 w lokalu 
związkowym odbędzie się zebra 
nie informacyjne dla członków 
i IESRECZÓCA miejscowego 
Oddziału Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. ij 


Z wizytą u ZMP-owców w SPP Nr 50 


Szkoła Przysposobienia Prze- 
mysłowego -Nr 50, która 
kształci nowe kadry dla przemy 
słu, która kształci robotnika fa- 
chowca — jest jedną z dwu 
szkół tego typu na terenie na- 
szego miasta. Obecnie w szkole 
kształci się około 300 uczniów, 
rekrutujących się z młodzieży 
robotniczej i chłopskiej z tere- 
nu całej Polski. 


Początkowo szkolenie napoty- 
kało na pewne trudności z uwa- 
gi na różny poziom posiadanej 
już wiedzy przez poszczegól- 
nych wychowanków. W związku 
z tym młodzież podzielona zo- 
stała na trzy zespoły, na trzy 
kompanie, w których zgrupowa 
no uczniów o jednakowym po- 
ziomie, 

Ponieważ w SPP Nr 50 znaj- 
duje się jedna z najsilniejszych 
organizacji ZMP, licząca 270 
członków — postanowiliśmy od 
wiedzić młodych ZMP-owców. 

Kol. Warzkiewiez, przewodni 
czący Zarządu Szkolnego ZMP 


prowadzi nas do świetlicy kom-| 1: 


panijnej. Dodać tu trzeba, że 
w szkole znajdują się trzy świet 
lice do użytku poszczególnych 
kompanii i jedna świetlica ogól- 
na. 


Wchodzimy do świetlicy i od 
razu rzuca nam się w oczy du- 
ża ilość gazetek ściennych. Kol. 
Warzkiewicz wyjaśnia, że każ- 
dy pluton, a jest ich dziewięć, 


każdy wtorek i piątek o godz. 
15.30. Ponadto w każdy czwar- 
tek, począwszy od dnia 23 bm. o 
godz. 16.30 w świetlicy odbywać | 
się będą pogadanki n.t. „Rola i za 
dania odcinka kulturalno-oświato- 
wego na dzisiejszym etapie", na 
które zaprasza się: członków Ra- 
dy Kulturalno-Oświatowej, człon 
ków sekcji teatralnej, zespołu chó 
ralnego i sekcji muzycznej. 
Kierownictwó Świetlicy 


tjęciach szkolnych, 


į wykłady, które również przyno- 


obowiązany jest mieć i ma swo- 
ją gazetkę. 

Gazetki ścienne są estetycz- 
nie i oryginalnie wykonane, 
niemniej jednak przeważa w 
nich rysunek nad treścią. 
Wszystkie bez mała są wydaw- 
nietwami okolicznościowymi, 
wydanymi z okazji rocznicy uro + 
dzin Generalissimusa Stalina, wy 
zwolenia Tomaszowa, Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych, 

Świetlica jest miła, lecz chce- 
my dowiedzieć się czegoś o sa- 
mej pracy świetlicowej. I od ra 
zu na wstępie stwierdzić trzeba, 


że jest ona niemała, z 
Wystawienie na scenie frag- 
mentu „Młodej Gwardii“ w rocz 
nicę urodzin Tow. Stalina, wy- 
stawienie jednoaktówki „Stalin 
w Carycynie“ i „Na przystan- 
ku“ — to odcinek pracy sekcji 
dramatycznych. W tej chwili 
przygotowuje się fragment 
sztuki „Szosa Wołokołamska”, 
w. związku ze zbliżającą się rocz- 
nicą, powstania Armii Czerwo- 


Osobny fragment prac świet- 
licowych, a równocześnie prac 
organizacji młodzieżowej — to 
zagadnienie szkolenia. 
Szkolimy naszych członków 
-— mówi kol. Warzkiewicz — w 
ramach poszczególnych kół, ale 
równocześnie i to przede wszyst 
kim na * organizowafńych. 
specjalnych kursach ideowo= po 
Titycznych, Obecnie czynny „jest 
właśnie jeden z takich kursow 
szkolenia politycznego, który w 
znacznym stopniu przyczyni się 
do podniesienia naszego pozio- 
mu ideowo-politycznego. 
Wieczorami, po pracy i po Zdr 
organizuje- 
my, systematycznie periodyczne 


szą nam wiele pożytku. 

Chociaż mamy wiele osią- 
gnięć, i to tym większych, że 
przecież zespół młodzieży prze- 
bywa z sobą wspólnie od kilku 
dopiero miesięcy, to stwierdzić 
trzeba, że mamy również jesz- 


cze pewne trudności, które na- 
leży przełamywać. 
Przełamaliśmy początkową 
obcość, wynikłą z tego, iż mło- 
dzież rekrutuje się z wszyst- 
kich ośrodków szego kraju. 
W rezultacie atmosfera, jaka 
anuje teraz zezwala na kon- 
ynuowanie właściwej pracy, na 
powiązanie organizącyjne mło- 
dych chłopców i dziś mamy 
już dziewięć kół ZMP-owskich, 
zorganizowanych w Komitecie 
Szkolnym ZMP. y 
Tok pracy hamuje może brak 
jeszcze pełnych doświadczeń, 
których nie zdobyliśmy w do- 
tychczasowych naszych _ pra- 
cach, I tu należy oczekiwać po- 
mocy ze strony Zarządu Miej- 
skiego ZMP, który winien do- 
łożyć wszelkich starań, by po- 
przez stworzenie warunków 
dla wymiany wzajemnych do- 
świadczeń — stale i systema- 
tycznie podnosić poziom pracy. 
A jak wygląda wasz dzień 
zę A 
— 0, u nas wypełniony jest 
bez reszty — śmieje się jeden z 
towarzyszących nam aktywi- 


RM O godzinie piątej pobud- 
LU 


szym- przemyśle, 
Z. Pigoń 
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cy przed upływem 3 lat, znajdując 
się częstokroć wśród pierwszych i 
czołowych w swoich branżach, Przy 
kładowo kómbinat Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu wykonał plan już 
we wrześniu 1949 r., dając w ten spo 
sób przemysłom odbiorczym (jed- 
wabniczo-galanteryjnemu i dziewiar 
skiemu ) możność przyśpieszenia wy 
konania zobowiązań produkcyjnych. 

Państwowa Fabryka Filców Tech 
nicznych już 28 września 1949 r. 


osiągnięcia 


osiągnęła 125.7 proc. swego planu. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Jed 
wabniczo - Galanteryjnego żrealizo 
wały plan w produkcji chodników 
w 145.2 proc., a w produkcji dywa= 
nów — w 131,3 proc. 


Kopalnia piasku i Żwirownia „Bia 
ła Góra" zrealizowała swój plan 
129.49, PZPW Nr 27 przekroczyły 
100 procent w pierwszych dniach 
grudnia, PZPW Nr 28 osiągnęły na 
zakończenie roku 108.4 planu, Posz- 
czególne oddziały PZPW Nr 29 od- 
notowały: przędzalria 133.3 proc. już 
10 października, tkalnia 1119 
proc, 21 listopada, wykończalnia — 
104,4 proc., 25 listopada. 

h cyfr wynika 


J z powy 

załogi tomaszowskie fabryk mo 
gą być słusznie dumne z wkładu, 
jaki ofiarną pracą swych rąk wnio- 
sły do ogólnego dorobku gospodarki 
narodowej na przestrzeni Planu 
Trzyletniego. 


Jasne jest, że w parze z ilościowym 
przekroczeniem planów produkcyj- 
mych szło przekroczenie planu w war 
tościowym wykonaniu. Tak np. 
PZPJG Nr 3 wartościowo wykonały 
plan w 128.3 proc, a Fabryka Sztu= 
cznego Jedwabiu w 118.6 proc. Pod 
stawiwszy pod podane  relatywne 
liczby wartości w pieniądzu, doj- 
dziemy do wniosku napawającego 
nas poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku — że daliśmy setki milio 
nów dodatkowych wartości finanso 
wych, umożliwiając w ten sposób 
Państwu polepszanie warunków by 
tu masom pracującym. 


erdene o bujnym wtroście 

na przestrzeni trzech Jat znaj- 
duje pełne czowe uzasadnienie w 
materiałach statystycznych. Wynika 
z nich, że wzrost produkcji w nie- 
których zakładach postępował w tem 
pie zaiste niepowszednim. 


W Fabryce Dywanów, biorąc za 
100 proc. wskaźnik produkcji chod- 
ników z roku 1945 — odnotujemy 
w r. 1949 wzrost produkcji do 1.783 
procent! 

W PZ?W Nr 29 produkcja w po- 
równaniu z r. 1945 wzrosła prawie 
trzykrotnie, przy jednoczesnym wy- 
raźnym skoku w górę jakości pro- 
dukcji, która z 64 proc. w 1945 pod 
niosła się do 90.7 proc. w 1949. 

W PZPW.Nr 28 porównywując pro 
dukcję roku 1949 z produkcją roku 
1947 otrzymujemy wzrost: na przę- 
dzalni o 21 proc, na tkalni o 40 
proc, na wykończalni o 34 proc. 

W PZPW Nr 27, jeśli za 100 proc. 
weźmiemy produkcję 1945 r., to w 
ostatnim roku Planu Trzyletniego 
odnotujemy wzrost do 531.7 proc. 

Podobnie było i w innych zakła- 


dukcji Na przestrzeni ostatnich 
trzech lat trwała nieustępliwa bata 
lia © podniesienie gatunkowości pro 
dukcji, o obniżenie kosztów wytwa- 
rzania, o zwiększenie wydajności 
pracy, o zmniejszenie norm zużycia 
surowców, © zmniejszenie odpade 
ków. 


NA CAŁYM FRONCIE 
ODNIESIONO TU ZWYCIĘSTWA 


GS mowa o wzroście produkcji 

— to nasuwa się pytanie, czym 
ten bujny wzrost był uwarunkowa= 
ny. Czy fakt ten należy wyłącznie 
tłumaczyć powiększeniem stanu za- 
trudnienia, wprowadzeniem wielo- 
zmianowości, a więc przesłankami 
zasadniczo mechanicznymi, czy też 
wystąpiły tu inne momenty — natu 
ry ideowej, w której główną rolę 
odegrał człowiek i jego stosunek do 
pracy? 

Stwierdzić trzeba stanowczo, ` że 
w batalii o wzrost ilościowy, o polep= 
szenie jakości — rozstrzygającą rolę 
odegrał robotnik przez swoje uświa 
domienie polityczne, «przez swoją so 
cjalistyczną i patriotyczną Dostawę: 


Potwierdza się na przijkładzie nam 
szych zakładów słuszność stalinow= 
skiej tezy, że o powodzeniu każdej 
sprawy decyduje żywy człowiek! 1 
tu wystarczy wspomnieć o żywioło- 
wym i nie znajdującym przedtem 
odpowiednika zrywie, z racji zjed- 
noczenia ruchu robotniczego, kiedy 
spontanicznie zrodził się wspaniały. 
Czyn Kongresowy, ujawniający w 
całej pełni twórczą potęgę klasy ro- 
botniczej, zapłodnionej rewolucyjną 
ideologią marksiemu-ieninizmu. 


I w postawie żywego cz. 
w postawie tomaszowskiego prole- 
tariatu tkwi wyjaśnienie i źródło 


owieka, 


dach, a sukcesy ich nie zamykają 
się tylko na samym wzroście nro- 


sukcesów tomaszowskiego przemy- 
stu, 
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f Co pisała prasa łódzka 18 lutego 1930 r. 
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PAŃSTWOWY TE. 


im. STEF, A 

(ul. Jaracza 27) i silne oddziały 

Dziś, o godz. 1915 sztuka Leona Policjantów które próbowały okupo 

# Kruczkowskiego pt. „Ódwety” w h KC Komunistycznej Par 
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